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Londyn przed koronacją
( O d  cw ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a )

1-ondyu w  m aju . 

PRÓBA GENERALNA.
Ostatnie p ió b y  generalne odbywa 

Jji się w  przyśpieszonym tempie, re- 
ty s e r ty  dworu królewskiego pracu ją 
dniem  i nocą nad zgraniem tego w iei 
kiego zespołu, k ilkudziesięciu tysięcy 
trudzi, którzy m ają wziąć udział w 
tych w ie lk ich  uroczystościach koro 
nacyjnych . W szystko  juź jest prz\go 
towane, k ró l i k ró low a już odbyli 
irzlery razy próby uroczystego przed 
staw ien ia koronacyjnego Podczas 
Wczorajszej próby generalnej kró l i 
k ró low a juź b yli ubrani w odpowied 
nie stroje koronacyjne, ca ły  dwór kró 
lew sk i wraz z biskupem  Cantenburv 
ćw iczyli uroczysty akt nałożenia ko 
Tony na głowę królewską. Reżvserzv 
p racow ali in tensyw nie, notowali kaź 
dy ruch  ł dokładnie lo tow ali cza ' 
trw an ia  tych poszczególnych uroczy 
stości- Jak  dotychczas, wszystko świet 
nie «ię zapowiada, zdołano dzięki na i 
r.^wszmn urządzeniom technicznym 
skrócić czas odbycia się tej uroczy­
stości w  katedrze w  W estm inster o 
“jedna godzinę. Ta  cała elita 800 wy 
brańców  którzy otrzym ali m iejsca w 
katedrze w W estm inster będzie wolna
0 jedna godzinę wcześniej, niż to by 
w ało  dawniej.

NASTRO.l PRZEDKORONACYJNY 
NA ULICACP LONDYNU.

Na u licach  Londynu  w yraźnie od 
czuwa się specyficzny nastrój przed 
k o ro nacy jn y  Praca  nad dekoracją u 
Hc idzie w całej pełni. Kom itet koro 
ra c y jn y  już zakańcza prace nad de 
korowaniem  trasy wzdłuż k tó re j po 
chód królewski przejdzie po drodze z 
katedry do Buckingham  Pałace. Po 
obu stronach tych u lic  iuż zostały 
w staw iona 10 metrowe słupy udeko 
rnwane w czubie piękną korona róź 
nokolorow ych lam pek elektrycznych. 
P rzez środek ulic zwisają różnoko­
lorowe g irlandy ze specjalnego nie- 
przemaikalnego m ateria łu  f ochr ona 
prm d de zezami londyńskim i) repre­
zentujące b a rw y  narodowa Anglii I 
różnych dom inW w • ' impe­
rium  brvtv»sk ie* . r  ?-e'J
k 'ch  sklepówr. londyńskiej W est Fnd  
p racu ją  in tensywnie. P^zy p iektórvch 
sklepach prace dekoracyjne trw a ła  
k ilk a  tygodni. Znany londyńslki dom 
h fnd iow c w vd a ł 25.000 
oklrh na zewnętrzne udekorowanie 
sklepu. Nad tym i (D koraciam i praco 
w a ł ca ły  sztab artystów  przez okres 
8 m iesięcy Na dach tego sklepu po 
staw iono specjalną sta tuę reprezen 
tującą „Pokój** wysokości 30 st<ip. 
Na ścianach zawieszono specjalne 
rzeźby i obrazy reprezentujące Drze 
szłość historyczną i współczesność im 
perium brytyjsk iego. Obraz długości 

\100 stóp przedstawia wszystkie p ortv  
angielskie, inne obrazy przedstawiają 
życie p iyw atne  obecnego kró la  i ro 
dżiny k ró lew skie j. Dekoracje te są 
w ieczorem  oświetlane potężnymi re ­
flektoram i. Tysiące ludzi wciąż sie 
gromadzi przed sklepami i obserwuje 
te p iękne dekoracje. Inne sklepy sta 
ra ją  się nie ustąpić w  uzewnętrznie­
niu sw'vch uczuć patriotycznych f ir  
m ie Selfridge i też szykują kosztowne
1 pom ysłowe dekoracje.

BUSSINESS I PATRIOTYZM.

A nglicy  zawsze jednak hołdują za 
sadzie „bussiness as usual“  i nie omie 
czkają w ykorzystać kon iunktu ry  
wzrostu nastrojów  patriotycznych 
spowodowanych koronacją dla zwidk 
szenia sw'ych obrotów handlowych. 
W szystk ie  dekoracje sklepowe są 
pod hasłem naw o ływ an ia  klienteli, 
Ł y  w  okresie w D lkiego święta naro 
dowego w ydaw ała  jakna jw ięce j p i? 
mędzy. Jedna w ielka firm a meblowa

O x fo - 1 Street udekorow ała swe 
w ielkie okną wystawowe woskowy 
m i figuram i kró la i k ró low ej. Pa ra  
kró lew ska jest ubrana w przepisowe 
Szaty koronacyjne, kró l siedzi na tro 
m e z insigniam i k ró lew sk im i w rę 
ku. obok niago stoi k ró lo w i w odpe

w iedniej przepisowej pozycji korona­
cyjnej. Okno w ystaw ow e jest oświet 
ione różnokolorow ym i efektow nym i 
św iatłam i s ilnych reflektorów , a nao 
koło są rozwieszone duże p lakaty  w 
staro-angielskim stylu. Napisy na pla 
katach nie m ów ią o rodzinie kró lew  
sklej, ani o potędze Anglii, p 'aka ty  
te są mniej w ięcej następującej treś 
c i: ponieważ król i  k ró low a są przy 
kładem angielskiego życia rodzinnego, 
o meble odgryw ają w angielskim  ży 
ciu rodzinnym  pierwszorzędną rolę 
należy właśnie teraz w  okresie wiel 
k ich uroczystości ko ronacy jn ych  ucz 
cić to święto narodowe przez kupno 
nowych mebl.. .

ZYSKI PATRIOTYCZNE.
Jap o n ia  nie przeoczyła nadarzają 

cej się okazji wzm ocnienia uczuć pa 
triotycznych Anglików  i przyszyko­
wała nieskończoną ilość różnorod 
nych pam iątek koronacyjnych , po» 
cząwszy od chorągiewek i kubków  
z portretam i kró la  i kró lowej, a koń 
cząc na broszkach i o łów kach z napi 
sem „pam ią tka  koronacyjna**. F a b ry  
kanci angielscy początkowo nawet 
się oburzali na konkurencję Jap on ii, 
ale ponieważ okazało się, że z powo 
du krótkiego okresu czasu dla przy 
gotowania tych różnych pamiątek, fa 
b ryk i angielskie nie zdoła ją wyprodu­
kow ać całego zapotrzebowania na te 
specjalne a rtyk u ły  sezonowe, zame 
chali akcji bo jkotow ania w yrobów  
ko ronacy jnych  wrogiej Japon ii.

Spotkałem  przypadkow o w ojaż? 
ra  tym i a rtyku łam i koronacyjnym i, 
w  rozmowie z nim dow icdziałem się, 
żt sklepy detaliczne . zarabiają na 
tych wyrobach koronacy jnych  do 400 
procent, to są angielskie aspiracje za 
robkowamia. nic dziwnego, że k ra j 
ten jest tak bogaty...

WESTMINSTER ABBEY.
N ajbardzie j gorączkowe przygo­

tow ania odbyw ają się nazewnątirz i 
wewnątrz W estm inster Ahbey, tej h i 
storycznej katedry angielskiej, w  któ 
rej się odbyw ają koronacje k ró lów  
Cała dzielnica naokoło tej katedry zo 
sta ła zabudowana p ięknie udekoro 
w anym i trybunam i rządowym i, z któ 
rych  tysiące ludzi będz:e mogło obser 
wować pochód k ró lew ski przy wejś 
ciu na uroczystości koronacy jne i po 
kun po opuszczeniu katedry przez ca 
ły  orszak kró]pwski Przed wejściem 
do katedry  zostanie rozpostarty duży 
dyw an koloru niebieskiego długości 
170 stóp. D yw an  ten został specjalnie 
na zam ówienie sporządzony i będzie 
w przyszłości służvł dla innych uro 
czystości narodowych, które od czasu 
do czasu się odbyw ają w  tej katedrze. 
W ew n ątrz  katedry wybudowano spe 
cialne trybuny i ustawiono krzesła 
dla 8 tys. osób. Lordow ie ze swym la  
dies będą m ieli specjalne krzesła k ry  
te niebieskim  pluszem obram ow anym  
naokoło złotem. Każdy lord będzie 
m iał prawo później zakuioić to krzes 
ło na którym  siedział podczas uroczy 
stości koronacyjnych  i zachować to 
na pa'mi?*ł|kę. Cena takiego krzesła wy 
nesi 2.00, Ł  i jest uważana wśród sfer 
ar ystokra tyrznyćh  za bardzo tan ią 
pamiątkę...

„RTEDNI LORDOWIE*4.
Angielscy lordowie z ich żonami 

będą m ieli najw ięcej kłopotu z tą ko­
ronacją. Każdy z lordów mus> być o- 
becny na koronacji w  specjalnym stro 
ju, k tóry jest bardzo drogi Stroje lor 
dowskie kosztują tylko  do 100 funtów 
ale za to stroje ich żon są o wiele 
droższe. Stró j takiej lady, która jest 
uprawniona razm i ze swym  mężem 
do obecności na koronacji w  Westm .n 
ster Abhey kosztuje do 400 Funtów.

Arystokracja angielska składa się 
nie tylko  z samej p lutokracji. Są 
wśród arystokratów także i tacy któ 
rzy nie Uiogą sobie pozwolić na w y ­
datek 325 funtów na strój koronaeyj 
n y  dla swej żony i dodatkowe 100 fun 
tów na strój d la siebie. Ludzie cl w-g 
in fo rm acyj prasy angielskiej, w y d a

gnęli ze swych rodzinnych archiw ów  
stare stroje ich praojców i po odpowie 
dniej przeróbce przystosowali do obe­
cnych wym agań koronacyjnych. 
W śród tych różnych strojów w  ka ­
tedrze w W estm inster bedą takie stro 
je, które już „widziały** koronacje 4 
królów i m ają już blisko 100 lat.

Na ogół jednak jest bardzo mało 
takich „gołych** lordów, większość a 
rystokracji rodowej biorącej udział w  
uroczystościach koronacyjnych przyj 
dzie w  eleganckich specjalnie teraz 
sporządzonych strojach, nad którym, 
specjalni artyści długo pracowali, by 
narysować modele, w których duch 
nowoczesny został połączony odpowie 
Unio ze starą angielską tradycją.

Lordow ie już otrzymali specjalne 
wezwanie królewskie, by dnia 12-go 
m aja o godz 8.30 rano stawili się u- 
brani w  odpowiednie do cli stanowi­
ska stroje w  katedrze w  Westm inster, 
by brać udział w  uroczystości korona 
cyjnej. Lordow ie ci bedą naturalnie 
musieli pozostać w  katedrze prawie 
do godziny D ej po poł B y  tvm  lor 
dom trochę ulżyć w  czekaniu zorga 
nizowano specjalny pociąg podziem­
ny, który zabierze wszystkich lordów 
z Ich żonami z poszczególnych stacyj 
M n B B H m n B H m m

około godziny 9 rano. Ten, k tó ry chce 
jechać tym  pociągiem musi jednak 
przedtem prosić o specjalne zezwole­
nie 1 załączyć trzy pence (około 40 
groszy) za specjalny bilet Kto  z góry 
nie zapłaci nie otrzyma miejsca.

ZAGRANICZNI GOŚCIE.
Londyn już jest przepełniony za­

granicznym i gośćmi koronacyjnym i.
Na razie już przyjechali wszyscy 

egzotyczni goście z daleko położonych 
krajów , imper-um brytyjskiego oraz 
dplegacje Japon ii, Chin, Am eryki, D a ­
nii i td. Przedstawiciele bliżej poło­
żonych krajów europejskich jeszcze 
się nie zjechali, goście ci przyjadą 
dopiero na dzień albo dwa przed ko­
ronacją.

W szyscy  przedstawiciele różnych 
państw otrzym ują w prasie angiels­
kiej należne im  „publicity**. Anglicy 
są gościnni i prasa nie żałuje pięk­
nych słów o każdym. Najw ięcej się pi. 
sze o różnych przedstawić, donunium 
brytyjskiego, Anglia naturaln ie robi 
wszystko .by tych przedstawicieli od ­
powiednio ugościć w tej stolicy im ­
perium czterystu m ilionów  ludzi... 
Przedstawiciele Indyj,- ciemnoskórzy 
wodzowie szczepów afrvkańsk ;ch.

przedstawiciele Kanady, Południowej 
A fryk i i tp., są obecną atrakcją rra- 
sową Prasa drukuje nieskończoną i- 
lość ich fotografij i rozpisuje o wszys 
tkich szczegółach tyczących się tych 
delegacyj — la propaganda tych de- 
legacyj robi wrażenie, jak  gdyby An 
glicy chcieli dać tym  delegatom m a­
teriał prasowy, by mogli pokazać po 
powrocie do ich kra jów  sw ym  miesz 
kańeom: —  ..Patrzcie, jak  Anglia nas 
przyjęła!**

Uroczystości koronacyjne nie obej 
dą się naturalnie bez polityki, Oprócz 
oficjalnej konferencji im perialnej i 
prywatnej konferencji przedstawicieli 
parlam entów imperium b ry ty jsk ;ego 
odbędą się tu w  Londynie pod płasz­
czem koronacji królewsk ej nieskoń 
czone ilości rozmów pomiędzy róż­
nym i przedstawicielami świata dyplo 
matycznego i politycznego. Najw ięcej 
wagi przyw iązuje się do rozmów, ja ­
kie zostaną przeprowadzone pomię­
dzy delegacją am erykańską i apg; el- 
skim Foreign Office. Jest możliwe, 
ie  rozm owy koronacyjne wprowadzą 
zasadniczą zmianę w  ustosunkowaniu 
się Am eryki do spraw polityk i euro­
pejskiej.

E. Sosnuwłez.

Delegacja polska wyjechała jur na koronację
do Anglii

W A R S Z A W A  (Pat). Dziś w yjecha 
ła do Londynu na uroczystości koro 
nacyjn-e kró la Jerzego V I  delegacja 
polska pod przewodnictwem  m inistra 
spr zagr. J .  Becka, reprezentującego 
Pana Prezydenta R. P . W  skład dele 
gacji wchodzą: kontradm irał Unrug 
i m inister pełnom ocny M icha ł Moście

ki
Na dworcu żegnali pp, m inistra 

Becka, am basador W . B ry tan ii p. Kett 
r.ard w otoczeniu członków am basa' 
dy, wyżsi urzędnicy M SZ  z podsekr? 
tarzem stanu p. Szembelkiem na czele 
oraz szef kance larii cyw iln e j Pana 
Prezydenta R. P . min Łep k o w sk i,

Minister oświaty nie przyjął dymisji 
kuratora Godeckiego

WARSZAWA (Pat)). P. Minister 
Wyznan Religijnych i Ośw. Publ. 
prof. dr. Wojciech Swietosławskl nic 
przyjął zgłoszonej przez p. Mariana

GODECKTEGO rezygnacji ze stanowi 
ska kuratora okręgu szkolnego W I­
LEŃSKIEGO, pozostawiając go na 
dal na tym urzędzie.

Zmarł bu dowódcą 
„Hindenburoa**

LAKEHURST (Pat) —  Byty dowódca 
„Hlndenburga"1 kpi Ernsl Lehmann zmarł 
wczora) o godzinie 18-e|.

*
BERLIN (Pal) —  Śmierć kpf, Lehmanna 

wywołała w całycr N-emczech głębokie 
wrażenie. Po Eckenerze Lehmann był je 
dną z najwybitniejszych posłacł lołnicfwa 
słerowcowego. Z chwilą wypowiedzenia 
wojny Lehmann zarządzał „Niemieckim 
Towarzystwem Aeronaufycznym w Frank 
furcie". W  1917 r. został mianowany 
szefem seiccji zakładów Duclowy „Zeppe 
linów" w Friedrichshafen. Począwszy od 
roku 1928, odbywał on podróże na słe 
rcwcu „G raf 7eppelin". Dowódzłwo „H!n 
denburga" zostało mu powierzone w ro­
ku 1936.

8 bm. przyjechali do Wilna zawod­
nicy. biorący udział w raldzłe motocyklo 
rym  szlakiem Marszałka i. Piłsudskiego, 
kończąc w Wilnie trzeci etap z Brześcia 
przez Lldę, wynoszący 361 km.

Końcowa meta ełapu mieściła się na 
placu Katedralnym, koło Bazyliki, gdzl® 
przybyli powitać nadjeżdżających zawód 
nlków delegaci wo)ska, na czele z płk. 
dypl. Janickim, delegaci władz cywilnych 
z wiceprezydentem Nagursklm oraz molo 
cykliści wszydklch klubów wileńskich Na 
pół godziny przed przybyciem pierwsze^

go motocykla, w okół placu Katedralne­
go I w zdłuż ul. Mickiewicza zgromadziło 
się wiele publiczności, która z zalnlereso 
wanlem przyglądały się finiszowi etapu.

Pierwszy zawodnik przybył do Wilna 
o godz. 13.45. W  krótkich odstępach cza 
su nadjeżdżali coraz to Inni zuwodnicy. 
Na ogół wszyscy przyjeżdżali w dość do­
brej formie, mając w zapasie kilkanaście 
minut nadrobionego czasu — (odnosi się 
to nie do wszystKlch) tak, że zmuszeni 
byli czekać przed metą. Największą owa 
c>e zarom adzona Dubllczność sprawiła

Fragment startu i  W*r»iawy,

dwum wilnianom: Palewlczowl I Maksy­
mowiczowi, którzy biorą także udział w 
raldzle. W  czasie przybywała pozosta 
łych motocyklistów delegacja tegorocz­
nego raidu udała się na cmentarz Rossa, 
gdzie złożono hołd sercu Marszałka Pił 
sudsklego I wieniec w mauzoleum

Trzeci etap, Brześć —  Wilno, miał 
głównie za zadanie sprawdzenia stopnia 
wyszkoleniowego kierowcy w terenie. To 
leż trasa raldu prowadziła przez 50 km. 
na odcinku traktu. Mimo trudny teren I 
ulewny deszcz z raldu wycofało się zale­
dwie 5 maszyn tak, że do W llra  przybyło 
66 motocykli.

W  ogólnej klasyfikacji, w konkurencji 
indywidualne], powadzę bez punktów 
karnych: Jakubowski, por. Szymański, pil. 
SfaflJ, st. slorż Jeżewski slerż. Gleza. puii. 
Kanlak, st. sierżant Wiśniewski por. Ju­
rewicz, st. mechanik Chrupie, poi No- 
dzyftskl I kor. IGza.

W  konkurencji patrolowe] prow<>dzl 
w dalszym ciągu pafiol W KS Legia przed 
patrolem 41 —  z tego samego klubu.
Tak w Wilnie Jak I na całe| priestrzenl 
trasy zawodnicy odczuli se-de^zny stosu 
nek publiczności. Trzeba fu wspomnieć, 
że n» punktach kontrolnych w mlastecz 
kach miejscowe organizacje społeczno 
wysławiły bufet. Przyjecltm gości zaięły 
slą w Wilnie: kompania pancerna, 7w. 
Strzelecki, Wileński Klub Motocykl. I Au- 
fomobll Klub w Wilnie.

Po noclegu zawodnicy w dniu 9 maja, 
o godz. czwartej rano wyruszyli do koń« 
cowego ełapu Wilno —  Warszawa.



We wtorek 11 maja 
w ósmą bofosuą roc/nitę śmierci

ś. t p.

Restytuta Sumnraka
odbędzie się nabożeństwo żałobne 

w kościele S -nj Jerzego o goaz. 8 m 30.
0 czym zawiadamiają

DZIECI .

W rocznice /gonu
Marszałka Piłsudskiego
OBYWATELE!
Przed dwoma Fały strudzone praca 

przestało bid serce Józefa Piłsudskiego.
Skurczem bólu odpowiedziały mi­

liony serc w Narodzie. Troską zasnuły się 
oblicza. Prysł spokó] o jutro, kfóiym 
oddychał każdy, gdy losy paóstwa w 
Jego ręku widział.

Dziś w lego naukach pragniemy zna 
łeżć wskazania, |ak spoko) odzyskać, na 
czym poczucie naszej mocy zbiorowej 
ugruntowad.

Zalrzy|my w prawdziwą tresd tego ec 
robił, a tam odpowiedź znajdziemy.

Wileński Komitet Wojewódzki Ucz 
czenia Pamięci Marszałka Józefa Piłsud­
skiego ustalił na zebraniu prezydium w 
dniu 8 maja rb. następujący program ob 
chodu w W :lnie drugiej rocznicy zgonu 
Józefa Piłsudskiego.

W  przbddzień rocznicy, w dniu 11 
majń, o godz. 19ei. wszystkie domy zo­
staną udekorowane flagami państwowym", 
opuszczonymi do połowy masztu. F^gf 
oraz wys*a-wione w tym dniu portrety Mar­
szałka będą przewiązane krepą F'agi 
będą wywieszone do godz. 5 rano dnia 
13 maja.

DZIEŃ 12-ego M AJA.
Dz en ten zasadniczo nie jest wol­

ny od pracy, jednak instytucje państwo 
we, samorządowe i prywatne proszone 
są o umor'iwisn  ̂ swym pracownikom 
wzięcia udziału w uroczys*ościach żałob 
nych, a w szczególności w nabożeń­
stwach.

Godz. 8— 9. Nabożeństwo żałobne 
dla młodzieży szkolnej w kapliey Ostrej 
Bramy.

Godz. 9— 10. Złożenie hołdu sercu 
Marszałka na cmentarzu Rossu przez mto 
dzież szkolną.

Godz. 10-ta. Uroczyste nabożeństwo 
żal sbne w oazylkra wileńskiej, celebro ™a 
ne przez J. E. < rcybiskupa metropolitę 

ILrzykowskiego Na nabożeństwie *ym 
będą obecrr przedstawiciele i delegacie 
wojska i wradz oraz poczty sztandarowe 
wojskowe, związków PZOO, organizacyj 
Drzysposot'&iva wojskowego, społecz­
nych, młodzieżowych i kompania hofcoro 
wa piechoty. O tej same godziny odbę 
dą się nabożeństwa żałobne w świąty­
niach innych wyznań.

Godz 11— 18. Składance wieńców 
I kwiatów na cmentarzu R ossa  przez or­
ganizacje SDoleczne i społeczeństwo.

Godz. 20.40. Zapalenie ognisk na 
górze Trzykrzyskiei przez PO W  na Bo- 
uffatowej przez Zw. Strzel. I na wzórzu 
przed cmentarzem Rossa przez młodzież 
szkolną.

W  tej samej chwiti dzwony kościelne, 
werble, syreny fabryczne l kolejowa sy 
gnalizują zbliżającą się chvyi!ę Ciszy.

P o d z i ę k o w a n i e
Składam kolekturze

„nrom 
Do Szczęści?"

w Wilnie,
którą nie skorzyta la  z Drzvslnauiar«no 
lej prawa I wydalą mi wygrany las 
4 klasy obecne) loterii Nr 185258, na 
który w przeddzień pad a wygrana 

w wysokości 2T00 złotych
Ch. Krengel 

Wilno, 8.5.37 r. Wilno, ul. Bankowa 5.

Los Mu kazaf przez cała życie Iść 
w awangardzie I budzić ducha w Karo 
dzfe. Budzić, by własne siły rozprężył, 
by na swoje sumienia I honor swój byt 
Rzeczypospolitej przejął.

By w służbie na rzecz Państwa, w 
jego obronie, w poszanowaniu jego praw 
—  Naród przyszłość swą własnym budo­
wał wysiłkiem

Tesfwment ten w rocznicę zgonu przy 
pomi.iamy. niech na każdy dzień naszego 
życia wskazań «m będzie.

n a c z e l n y  k o m . u c z c z e n ia
PAM IĘCI MARSZ. J. PIŁSUDSKIEGO

Godz. 20.45 — 20.48 Chwila ciszy
W  ciągu trwania fej cnwdi usłać wi­

nien wszelki ruch i dźwięk. Pojazdy za­
trzymają się. Przechodnie winni stanąć z 
odkrytymi głowami.

Moment zakończenia Chwili Ciszy za­
znaczą 21 strzałów armatnich.

Podczas strzałów armatnich nastąpi 
złożenie wieńców na cmentarzu Rossa 
przez :gen. Dab- Biernackiego w irmeniu 
wojska, wo:ewodę wileńskiego, rektora 
USB i prezydenta m. Wilna, poczem na 
stąpi odczytanie wyjątków rozkazów Jó 
zeta Piłsudskiego

Godz. 21 Defilada garnizonu wileń 
skiego przed mauzoleum na cmentarzu 
Rossa, którą prowadzić będzie mspekior 
armii gen. dyw. Dąb - Biernacki. -

W  dniu 12 maja, jako w Dniu Żałoby 
Narodowej, teatry i kina nie beda czynne, 
jak również w 'okalach publicznych mu 
zyka rozrywkowa zostaje zawieszona.

L P i l i

£m:

chylą Czoło prjęd  p.ęknymi paniami. To też żadna z nich nie 
pow m ra lekceważyć środków, potęguiacych urodę-. Krem Cczirru 
Metamorphosa jest tym środkiem niezawodnym, który, dzięki swym spec­
jalnym składnikom .zm ieniającym '' (metan,orphosa). wyzwala naskórek 
ze wszystkich jego wad, usuwając piegi, w ągry, pryszcza ‘ zmarszczka

KRFM •JfillMI MFT&l*9P.PH0Sft
j v ie q i, w m a  /y m M . w -j / y h [> i  in v iiM  a K ic O y  e & n j

(ni. Jan Trzecia^ kierownikiem 02N 
w Nowogródku

W A R S Z A W A  (Pat) Szef O L >zu 
Zjednoczenia Narodowego płk. Adam 
Koc powołał w dniu 8 m aja br. k ie­
row n ików  tym czasowych okręgów or 
ganizacji w iejskii j O ZN . na okt ęgi,: 
nowogródzki, k rakow sk i i kielecki.

K ierow i ikiem  okręgu organizac >i 
w iejsk ie j w Nowogródku został inż 
Ja n  Trzeciak, k ierow n ik iem  oJtr. k ra  
kowskiego —  p ro f W incen ty  S ty ry l 
ski, k ierow nik iem  zaś O k r. Ikieieckie 
go —  został pos. W ac ław .

Organizacja mie;skaŁPZN utworzyła się 
w Białymstoku

BIAŁYSTOK (PaR —  W  dniu wczoraj 
szym odbyło się organizacyjne zebranie 
Miejskiego BiałosfocKiego okręgu Obozu 
Zjednoczenia Narodowego Zebranie za­
gaił mec. Olszyński poczem w imieniu 
centrali Obozu przemówił poset Snop- 
czyński. Dłuższe przemówienie natury I- 
deologicznej wygłosił byty kurator 7yg 
munt Gąsiorowski następnie zaś przema­
wiali przedstawiciele tutejszego społe­
czeństwa: p. Sandomierski w im. kupców 
chrześcijańskich, mec. Remhardt w im’e 
niu woinych zawodów i chrześc jańs‘> ich 
związków robotniczych Ryszard Puch ro 
bofnik włókienniczy, Anton’ Rutkowski, 
jako przedsłatoiciel miejscowego miesz­
czaństwa, prezes Izby Rzemieślniczej — 
Władysław Śliwa, oraz poseł 5iiopczvńsk 
który stwierdził utworzenie się orąaniza 
cji miejskiej okręgu i ogłosił nazwiska po 
wołanych do prezydium organizacji mi-aj 
skiej przez centrale Obozu osób.

Przewodniczącym został mecenas W ła 
d/sław Olszyński, członkami dr. Czesław 
Karwowski , Józef Kucharski, rejent b. ku 
rałor Zygmunt Gąsiorowski, Józef Gąsko-

Rzętfowcy odcarci nd Toledo
l PA IA YŻ  (Pa t). TIavas dunusł % To  f 

eldo: N a skutek udatnych o p era ry j I 
wojska gen. Franco  um ocniły I roz 
szerzyły swe stanow iska na przyezól 
kit m ostowym  pod To/edo.

Sztab powstańczy postanow ił w y 
przeć w ojska rządowe ze w/gorz do

m inu jących  nad Toledo. Natarcie zo 
stała nrzygotowano w  n a :ałębsze] ta 
iom nicv. Zaskoczeni m ilic janci stawi 
l i  n iew ie lk i opńr, powstańcy zaś osiąg 
aeli wieczorem wszystkie wyznaczone 
cc/e I zajęli nowe stanowiska w  odle 
głości 5 k*n. od pązycyj w yjściow ych .

Anarchiści zagarniali władzę w swe ręce
C E R B E R E  (Pat),. W edtue w iado­

mości nadcszłych na pogranicze w 
dniu wczorajszym  w mieście Figu*1 
ras, położonym o 2*) kim . od granicy 
anairchiści wspomagani przez cześć 
m ilicjantów  którzy znaidownli sie w 
garnizonie fortecy prz\brzeżnej San 
Fernando owładnęli miastem W szys 
cy radcy miejscy porzucili bez wał- 
k ‘ swe stanow iska. W  szeregu punk 
U w  w  mieście w ysław iono ikarahiny 
maszynowa.

W  miejscowości Gorone, położonej 
o (50 kim . od granicy, żyw io ły  skraj 
ne zagarnęły również władzę w swe

ręce.
C E R B E R E  (Patt. W ed ług  ostatn‘cb 

w iadom ości, nadcszłych z Katatoun. 
svtuacja Generalidad znacznie się po 
garsza.

W a lk a  która w dniach 4 i 5 maja 
ograniczała się jedynie do Rarcelo 
ny, toczy się obecnie i na innych ob 
s/arach. Oddziały wojskowe przvhv 
łe z W a le n c ji natknęły się w pobiiżu 
Fortosa na dość silne oddziały bnn 
towników , które usiłow ały  im zaaro 
dzić drogę Rozpoczęła się zaciekła 
wałka, K tó ie j w yn ik ' nie są jeszcze 
znane.

Zatarg prasowy angielskn-własHi
RZYM (Pat). Krążące w dom wczo | łe pi zez prawie całą prasę hrytyiską

rajszym pogłoski o wybuchu zatargu, 
prasowego pomiędzy W ioch am i i An 
glią zostały w dniu dzisiejszym po- 
tw lerdco iie  w kom unikacie, którego 
brzm ienie jest nastęnująeer

- Z w i ż t w m t  na s t a n o w is k o  łaję-

R A B K A Tao’ sezon 
wiosenny

Idealna stacja klimatyczna
i zdrojowisko górskie 
wskazania dta dorosłych i dzieci

AIAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA4

1 Dobre krążki są najlepszymi
przyjaciółmi człowi»ka

fh 3CUmmh

] „NOWOŚCI"
Wypożyczalnia Ksiałek

Wilno, Jagiellońska 16-9
Klasyczne. <ek ura, nowości, naukowe 

I w ebeyett językach.
•j Czynna od 12— Id.
■j W arunk i przystępne.
n n n m u u t f i t t i m . n m t o u t m n

w stosunku do W ło ch  ł łch s ił zbrój 
nyeh zosfały zabronione we W k w ł  
v  szystk!e anrt’ełskie z w y j .'U
k'**m , DnUy M ail“ , _E ve n in ?  News“  I 
v OhnvTi>r“ . Pm i:n, , ii wszyscy kore 
snond-nrt prasy w łosk ie j zostali od 
w niani z Lo n d yn u ".

L O N D Y N  (P a ł).  Agencja Reutera do 
nosi z Rzym u, i i  wedle obiegających 
łam  pogłosek m  zakazie dzienników 
apg;e/skicb nastaoić m a w ydalen ie ko 
reeponedfów angielskifch z W ło ch .

D Z I I  N N IK 4 R 7 E  W Y O S C Y  OPUŚCT- 
I I  LO N D Y N .

L O N D Y N  (Pa t). W szyscy  korespon 
dencł prasy w łosk ie j w Lo ndyn ie  o 
trzym ali dziś rano  nieoczekiwane ter 
m inowe wezwanie ze swveh r r d fk r y i  
aby bezw łocm łe opnścili I.ondyn I 
p rzybyli do Rzym u po nowe in stm k  
eje.

Korespondenci w łosey opuści/i 
Lw m lyn w godzinach popołudnio­
w ych , udając się r.a to wezwanie poś 
pic&znic /o Rzym u.

wiec, Witold Antonowicz, mecenas Słani 
staw Remhardl, dr. Romuald Stayer, Broni 
sław Karwata Władysław Śliwa, Stanisław 
Wodzyński i Lajdorf Alfons.

Zakończył zebranie mecenas Olszyń­
ski, który po krótkim przemówieniu stwier 
dzaj'acym, że organizacja rozpoczyna od 
dziś żmudną i oby w jak naibliższfei przy 
sztości owocną pracę, odczyta? depesze 
do P. Prezydenta RP do p Marszałka 
Śmigłego Rydza I do szefa Obozu płk- 
Koca

Następnie wzniósł 
Rzeczypospolitej.

okrzyk na cześć

Szsispin w Wiln*8
W czora j w ieczorem  p rzyb y ł i  

W arszaw y  do W iln a  znany śpiewak 
Szalapin.

Na dworcu pow itali go b serderz 
nie przedstawiciele prasy i sfer arty  
stycznych oraz m iejscowej kolonii ro 
syjskiej. Przy  tym wręczono m u bu­
k ie ty  żywych, kw iatów .

P : J i l S * o « n l e
Niniejszym skiadam podziękowanie 

kolekfurze

„Droga do Szczęścia"
za w ydania ml w ygranego losu  
Nr 98713 4 klasy obecne! lo.eril. po 
m.mo, że na c .as zań nie zapłaciłem 
na który to numer padła wygrana 

w wysokości 2000 zł.
M. Że.ts iw s m

8.Y.37 El nurowi, a Miejska.

Delbus z b ź y  w zytą 
w S iu u tłi

E R U K S E L A  tPat) —  Agencja „B e l 
gia"* komunikuje- Na zaproszenia rzą 
du  belgijskiego min. Delbos przybę­
dzie 21 maja z w izytą do Brukseli 

M

Przed kilku dn.ami przedrukowaliśmy | 
z „Gońca Warszawskiego" notatkę, in- | 
formującą o wędrówce drobnego rolnika 
z Nowogródka piechotą do Warszawy ze 
skargą na adwokatów, dzięki którym rze 
komo przegrał sprawę sąaową i zosłat 
wyeksmitowany. Notatka ta byta zreaago 
wana w taki sposób, że można byto by 
się domniemywać, iż miała mie:sce ,ak aś 
zta wola, czy zmowa adwokatów na szko 
dę klijenta-

W  świetle *ych danych, jakie uzyska­
liśmy z miarodajnych źródeł, okazuje się, 
że obaj wymienieni w notatce adwokaci 
Konrad Piotrowski I Nestor Rożdziwień- 
ski nie zawinili w tej sprawie nic i że 
Jan Pronkiewicz —  „wydziedziczony rot 
nik" niesłusznie czyni ich odpowiedział 
nymi za przegrany Droces.

Z drugiej strony jednak nie sposób 
dziwić się żalowi, jaki wezbrał w sercu 
Pronkiewicza. Zal ten niesłusznie godzi 
w adwokatów, bo właściwie mus;ałby ra 
czej godz'ć w nasz system wymiaru spre 
wiedliwości, zbyt skomplikowany, kosz­
towny, przewlekły i niezrozumiały dla 
naszej ludności wiejskiej. Dla przykładu 
zacyłujmy tylko opis przebiegu sprawy 
według informao/i Dłnłrowskieqo.

W  1 u: li r. pum .ąuy S iJ.il a je i * . .-u zyń 
sbim, a Janem  Proi.Llewłrzem  została za 
wrarta un iova pnym -rzm ia sprzedaży, na 
uyrey htńrej Traszy.iski przyrzekł ..przetia-S 
Pronkicsrirsowl 47 hzi ziemi z maj. Stankie 
wicae u (Min doi., na poczet btoryefa Pronkie 
wlez wpłacił sp~zedawcy tyiko 50 doL i obej 
muia. odraza ziemię w po,sin lanie, korzystał 
z nie) aż do czasu wyeksmitowania so ■ te 
2o ęruntu. t. ].. zdaje się, do 1936 r, Za cały 
ten okres Prim kiewlca wlaśclclclowt nic nic 
płacił. Wobec tego Truszyński przez adwoka 
ta Jaroszewicza wytoczył przcciwk - Prt nkłe 
w c m w i powództwo, żudajne rozwtazania n 
mowy przyrreczewla sprzed lży 1 wyrnswwa 
lila pozTconego. W  tej surawń po nz nierw 
szy stawałem ze slrtriiy P  nnkle ̂ Icza l spra 
we wygrnłemr powództwo T ra są  oskiego w 
d nil ?  marea 1928 r. przez Sąd Okręgowy 
w Vowo"ródku zostało oddalone. W yrok  w 
lej sprawie nrzez r i’wiikata Jaroszewicza nie 
był naskarżony I stał się prawomocny.

W  ponę lat później Trnszyóski nrzez ad 
wokała Fm esfa 4mbroszk'ew;eza znowu wy 
toczył poy,'óz‘ wo do P rco lilio d w a  o wy jecie 
z jego po«'adania tychże 47 Ha. rr» sprawy 
wstąpiły >by ."-etc z .snmrezielnymi prawa 
nit- W  sprawie tej znowu stawaiem w Imię 
c łu  Pronk^wieza ł snrawe lak ł pierwsza 
wygrałem. !Vowo*"ódzkł Sad Okręgowy w 
Potu 26 czerwca 1911 r. powództwo T  -as*vń 
sHego t Inłerweineję główną oddaI:ł. W yrok  
ten adwokat A o b ^ s rk lfw lc i 1 tnłerwenłen 
r ł r -  finrż-TI -V» S-słn A pe'nrv inego- I trtry w 
rtnłu 4 rr-—wes 1*12 r. wyi**k Sadu Okresowe 
4o nehylił. W  Sodzie Anelocyjnym tp owy 
nie n-owadził*m. Stawał fam w łm ' n!n Pron 
Uewteza adwokat Ja-osław Szyndler.

W  1933 r. i*ronklpwtrz przez s»e«o  nowe 
go plenirnfełim  oHyoóe, sndoweeo Jana Sa 
wteza wy to n y  I powdóztwo do Trw »y£skt« 
go o iniyzns-itr —iHOłi”  y| prawo własności 
od nowytszrch 47 hu z mocy ust. r  dnia (3 
n a rra  W 09 r  Na mznr»wę sadową Pwinkłe 
w len. zn iw n  m(e zaangażował. Sprawę prry 
jałe.n I ww-ridem |ą: Sad Ok ”  nowy po* Sdzł 
u  PnrnhtcwTezii w dnto 20 lnt«»w 1934 r. 
uwzglęrJnlt w  całej rozelągiofel. Na wyrok

ten pfen potenl’ Trna tyńskiet.y adwokat Aiń 
broszliiewicz wniósł skargę do Sądu ópela 
eyjnegn. który w dnin 24 pa śdziemlkir 1934 
roku zaskarżony wyrok uchylił ł pawódsitwo 
Pronk'cw leza oddalił. W  sprawie tej zc stro 
n' PrenktcwIcza slawał w Sądzie Api acyj 
nym  adwokat R a ss lim ly  B n jM /uew #in .

Wreszcie Pronkieyyttza -wyeksmitowa­
no w roku I ?36.

Gdybv wrpomniany Pronkiewicz zo* 
stał wyeksm-towany w konsekwwocjr te­
go, że me płacił za ziemie, wkrótce po 
upłynięciu terminów przew.cteianycb urno 
wą jeoo iaf może nie byłby tak w elkk 

Widzimy jednak, że wszedłszy na dro 
gę procesów wygrywał f przegrywał W 
różnych Instanciach piocesy przez bRsko 
osiem lat od 1978 r. do 1936 r. Napew 
no sporo „ołówki go to kosztowało, a 
w rezultacie, jak się to mówii. „poszedł 
z torbami w świat".

Czy można mu się potem cfrrwić, że 
ma ża' do Sadu i adwokatów, chociaż 
ani sąd ani adwokaci ma zawinili?

P, L.

Nft.nuiec.EJ iionjczojg3O0CZRS
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K O J A  Ti= B O L E J

Zjazd Polaków akademików 
moskiewskich

IV-ty koueżeński zjazd byłych wycho 
wanców wyŻ4zycłi uczelni miastu Moskwy od 
będzie się w W iln .e  od 27 do 30 maja 1937 
roku. Inform acyj udziela i przyjmuje *apisy 
na udział w zjeżdzie sekretacia* zjazdu r 
W iln ie : Państwowa Szatoła Teehimczma hoJen 
dLrnia 12, in i Jam Gumowski, tel. 283.

KftujjoiJ
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Czy Niemcy i Włochy
są w stania wolny z Hiszpanią

i.

W e jn *  domowa *  Hiszpanii intere 
■jjc j*ra  f  całego świata pod ki(łe:n 

widzeaia posiępow zbrojnych, tej cwy 
i a i t j  strony.

Rzadko się spotyka natomiast na 
ten temat rozważania z punktu widzę 
aia prawa między narodowego. Prawo 
w ogóle niewiele ma do powiedzenia 
tam, gdzie aecyaujg tanki i samoloty. 
Prubkę rozumowań prawniczych ni 
temat sytuacji, jaka się wytworzyła w 
siosnakaeli międzynarodowych w 
zwiąnko z wojną hiszpańską zawiera 
niniejszy artykuł.

Ustosunkowanie się n iektórych mo 
la rs tw  do wypadków hiszpańskich na 
Ł ie ra  specyficznego i ogromnie cie­
kawego charakteru  jeżeli zastanowi, 
m y się nad konsekw encjam i, jak ie 
poc‘ąga ono z punktu widzenia prawa 
międzynarodowego.

Rzad m adryck i podał swego czasu 
o fic ja lny  kom unikat, w  którym  
R.wierdzał, że po stronie generała 
Franco  walczą nie tylko ochotnicy 
n iem ieccy i w łoscy, lecz także umun 
curnw ane oddziały wojskowe tych 
państw  i że arm ii jego udało się 
yv7,ąć do n iew ol: cały szereg takich 
jz-łaśnie jednostek

Kom unikat ten nie został for* 
m alnie zdementowany ani przez W ło  
chy, ani przez N iem cy, wobec czego 
zachodzi dom niem anie prawne, iż od 
pow :ada on rzeczywistości.

W  tam ej sytuacji zupełnie słusz­
nym  byłoby pytanie, czy fakt, że regu 
larne oddziały wojskowe toczą walaę 
z arm ią i ządu hiszpańskiego, nie 
w okazuje, że państwa, oddziały te w y 
Syłające, znajdują się z H iszpanią w 
stanie wojny,

Tego rodzaju hipotezie przeczył­
by na pozór fakt, że ani z jednej stro 
ny nie m iało miejsca wypowiedzenie 
w o jny, ani też druga strona nie uwa 
żała się za zaatakowaną, ponieważ 
«  kom unikacie swym  ograniczyła się 
de stw ierdzeniu pewnego s-tanu fakty  
eznego bez w yciągania żadnych kon 
kruzyj

W oJjcc tego należałoby zbadać, co  
tnówi nauika prawa narodów o tej 
kwestii, ; co  mianowicie jest przez 
nią uważane za cechę specyficzną, za 
warunek konieczny dla zaistnienia 
stanu wojny.

Rozstrzygnięcie tego pytania po-* 
liada, wobec rozpoczętych już prac 
kom itetu 'n ie interw encji, kolosame 
znaczenie praktyczne, ponieważ 
stw ierdzenie w o jny m usiałoby się 
rów nać n-atj chm iastowem u wystąpię 
nki W ło ch  i N iem iec z tego ostatnie 
g>>, jalko państw nieneutralnych. dal­
szy zaś ich  udział by łby  w takich wa

runkach niesłychanie ciężkim  po­
gwałceniem  najbardziej podstawo 
* y c h  zasad prawa m iędzynarodowe
go-

H isto ria  przekazuje nam  szereg vs y 
padków w któ rych  zachodziły p raw  
ne w ątp liwości co do istnienia stanu 
wojennego pomiędzy poszczególnymi 
państwam i.

Tak  więc, podczas wojen Napo­
leońskich Portugalia, k ilkakrotn ie  na 
jeżdżana przez w ojska francuskie, 
uporczyw ie odm awiała uznania sta 
r.u wojennego. K iedy problem ten 
został przedłożony do roz-hrzygnię 
c ;a T rybun a łow i Adm ira lic ji, lord 
Stewell zaw yrokow ał: „N ie  iest bynaj 
ir.niej koniecznością, aby dwa państ 
v>a w ypow iada ły  sobie wojnę. Cho­
ciażby Portugalia ni» s taw ia ła  żadne 
go oporu wTojskom francuskim , F rań  
cja może nie zwracać na to uwagi 1 
działać tak, jakby wojna istniała

W id z im y  teraz, że mepotraktowa 
r.ie przez H iszpanię przysłania oddzia 
łow  w o jsk o * ) ch jako w ydania w o iny 
nie św iadczy bynajm nie j o tym , że 
w o jny  rzeczywiście nie ma B rak  oti 
cia lue j deklaracji ze strony N iem iec i 
W łoch  również z punktu widzenia 
p iaw nego nie posiada żadnego znaczę 
p.la.

Rozpatrzm y jednak i inne przypad 
ki, W  roku 1900, po tak zwanym 
Pow stan iu  Bokserów  i zamordowaniu 
posła niem ieckiego w < hmach państ­
wa europejskie dokonały zbrojnej ek 
spedycji i zajęły Pek in , ustąp iły zaś 
dopiero wtedy, gdy rząd przyrz.i k ł im 
szereg korzyści Pom im o tak daleko 
zaaw ansow anych działań n ieprzyja­
cielskich nie było  wówczas m owy o 
wojnie.

T łum aczy się to tym , że państwa 
w yraźnie zaznaczyły, że wszelkie ak ­
ty podejm ują z tytu łu represaljów

W  związku z tym  znakomity znaw 
ca praw a międzynarodowego prof 
Mac N a ir w odczycie wygłoszonym w 
londyńskiem  Grotius Society zazna­
czył, że tam, gdzie m am y do czynie 
nia z w a lką zbrojną i jednoczesnym 
brakiem  oficjalnego ogłoszenia sta­
nu wojennego, m usim y za podstawę 
naszych wniosków w / !ąść „anim us 
belligerendi“  (zam iar prowadzenia 
wo jny). Dlatego też agresja Ch n w 
roku 1900 nie była  uznana za wojnę.

W  interesującym  nas wypadku 
państwa nie zadeklarowały jednak, że 
chodzi im jedynie o dokonanie repre 
6sljów lub osiągnięcie jakiegoś ściśle 
określonego celu.

Jeże li oddziały włoskie i niem ieckie 
znajdują się rzeczywiście w  H iszpa­
nii, to może to m ieć jedyn :e na celu 
wspomaganie generała Franco  w wal 
ce z rządem, a zatem „an im us bellige 
rend i‘‘ jest n iew ątp liw y.

Zagadnienie to posiada jednak je 
szrze drugą stronę medalu.

Ja k  w iem y, N iem cy i W ło ch y  uzna 
ły  rząd generała Frainco za legalny i 
v rysła ły  doń nawet swoich posłów. 
W  takich w arunkach  ponieważ z pun 
ktu widzenia tycli państw naród i pań 
stwo hiszpańskie reprezentuje w  spo 
sób w łaściw y gen Franco, przeto wral 
ka z rządem m adryck im  nie jest b y ­
najm nie j walką z H iszpanią, lecz jedy 
nie udzieleniem praw ow ite j w ładzy 
pomocy przeciwko buntownikow i.

Jed yn ą  kwestią, jaka  się teraz na 
suwa, jest pytanie, czy uznanie rządu 
generała Franco  w obecnych w arun ­
kach nie w ykracza poza ram y zakre

śione w tym względzie przez istnieją 
ce regu ły prawne,

P raw o  m iędzynarodowe udióżnia 
cztery rodzaje uznania: uznanie pań 
stwa, rządu, i grupy, walczącej o swo 
je prawa. To ostatnie stosuje się do 
wszelkiego rodzaju wojen dom owych 
i powstań, i rozpada się jeszcze na 
dw ie kategorie: uznanie za stronę wo 
ju jącą  i uznanie za powstańców.

Tam , gdzie chodzi o uznanie rzą 
du, musi istnieć szereg warunków, 
które by takie uznanie um ożliw iały 
Przede wszystkim musi istnieć fakty  
czne w ładanie i w ykonyw anie funkcji 
rządzenia na w łaściw ym  terytorium

Dlatego też, jeżeli pewna grupa 
znajduje się jeszcze w  stanie w a lk i z 
istniejącym  porządkiem, można uz­
nać ją za stronę w oju jącą lub za pow 
stańców, jeżeli chce się un iknąć za­
rzutu in terwencji, a pomimo to w  pe 
w ien sposób zaakcentować swoje sta 
nowisko.

Zdarza się jednak, że jakieś pań- | 
stwo, chcąc w  niedwuznaczny sposób 
dać wyraz swoim sym patiom dla pow­
stańców uznają ich za rząd legalny, 
zanim jeszcze zdołają om rzeczywiś­
cie ugruntować swoją władzę.

Taką sytuację m ieliśm y podc/as 
i> a lk i o niepodległość Stanów- Zjedno 
c ionych , k iedy to F ran c ja  uznała je 
jeszcze podczas walk, co naw et o fi­
cjalna doktryna am erykańska uważa 
za interwencję.

Dlatego też neutralność Niem iec i 
W łoch  należy uznać w  każdym bądź 
iazie za wątpliw-ą, aczkolwiek, po 
uwzględnieniu oficjalnego uznania 
przez nie rządu gen. Franco, nie moż 
na ;uż m ów ić o wojnie z H iszpanią 
tak, jakby  to było w inn j m wypadku.

Ksiqdx Kneipp - 1 iest tylko re iłra  prawdziwi 
kawa słodowa, która szczyci się właśni®ł 
Dflzwisl.iem swego wynalazcy. - Istnieje wiec 

tylko jedno prawdziwaprawaziwa ^

Kneippa/
S e jis o c | e  d n f  o
Znakomity tenor Ignacy Dygas uległ zakażeniu

Znakomity tenoi Ignacy Dygas uległ 
zakażeniu po zastrzykniędu sobie za skó­
rę Jakiego* preparatu medycznego.

Zastrzyki robił sobie sam chory I wi­
docznie strzykawka nie była dostatecznie 
czysta, gdyż po paru dniach wystąpił sil­
ny obrzęk I wysoka gorączka.

Chorego artystę leczył syn, student

ostatniego roku medycyny Ody stan cho 
rego nie poprawiał się, wezwano Jedne­
go z najwybitniejszych lekarzy warsza­
wskich.

Wczoraj nastąpiła poprawa w zdro« 
wlu p. Dygasa, nie mnie] przeto artysta 
będzie musiał poddać się operacji.

26 osób oskarżonych
w wielkim procesie komunistycznym w Łodzi

Sąd Okręgowy w Łodzi wyznaczył na 
dzień 3 czerwca rozprawę wielkiej spra­
wie komunistycznej o agitację wśród mło 
dzieży robotnlćze| na teianie łódzkiego 
okręgu włókienniczego.

W  procesie tym zasiądzie na ławie 
oskarżonych 26 osób z Mendlem Gdań­
skim na czele. W  sprawie tej zg-omadzo 
no liczne dowody rzeczowe w postaci 
potajemnych druków, korespondencji Itp,

Zatarg z niższymi funkcjonariuszami 
w uczelniach akademickich

Związki mzszych funkcjonarluszów R. 
P. wystąpiły ze skargą do Mlnlsterlum 
Oświaty przeciwko przekraczaniu 8-gc 
dzlnnego dnia pracy na wyższych uczel­
niach,

W  memoriale, wskazują oni, że wsku­

tek konieczności utrzymywania porządno 
w zakładach uniwersyteckich, Politechni­
ki I t. d. woźni pracują niekiedy, aż do 
godz. 9-ej wieczór —  począwszy od 
6 rano.

P. Smętek po raz ostatni w ; ' "  ;
Przechodnie ulicy Marszałkowskiej w 

Warszawie mieli ciekawe „widowisko".

Ze zruinowaitel Guerniki

Żołnierze grzebią się w ruinach Guerniki, doszczętnie zburzonej podczas ataków 
bombowych samolotów powstańczych.

Oto przed jeden ze sklepów, znajdujący 
się na tej ulicy, zajechał taksówką W i­
told Smętek [dawna sportsmenka Smęt- 
kównal), w towarzystwie paru przyjaciół, 
ubrany jeszcze w strój kobiecy.

Po wstąpieniu do sklepu poddał się 
p Witold operacji przemiany stroju ko­
biecego na męski, co wywołało doić 
dużo kłopotu —  gdyż wszystkie prawie 
stroje okazały się za duze. W  końcu 
jednak znaleziono odpowiedni garnitur, 
do którego p. Witold Smętek kupił soblę 
jasny kapelusz. Nlelada ktopol był z wło 
żenlem kołnierzyka, albowiem najmniej­
szy nawet numer kołnierzyka męskiego 
Jeszcze okazał się zbyt wielkim.

W  końcu jednak 1 ta trudność została 
pokonana i ze sklepu konfekcyjnego wy* 
szedł już pan Witold Smętek w całym 
tego słowa znaczeniu... mężczyzną.

?/ i  - y. i

W O D fi
BRZOZOWĄ-
d ó  k ł o s ó w

IDRflLLEl
Spćr DaminlfcarJw 

z magistratem
o posesje szpitala iw . Jakóba

13 maja odbędzie się w Sądzie Okrę 
gowym . rozprawa wytoczona przeciwko 
Zarządowi miasła przez zakon Dominika­
nów o zwrot części posesyj i obiektów 
budowlanych, zajmowanych obecnie 
przez szpital św. Jakuba.

Spór między Dominikanami a magi­
stratem o te obiekty, które ongiś były 
we władaniu Zakonu, trwa już oadawna

jru lka tygodniowa
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K IER O W N IC Z Y C H .
„P .ezef stowarzyszenia w X... pan 

J .  będąc w stanic kompletnego upił 
siwa wywołał wskutek załatwienia 
swych potnzeb naturalnych na pryii- 
eypalnej ulicy zgorszenie publiczne i 
zbiegowi* km.

Krak w pobliżu stróża Indu i bez 
pieczeiisiwa uchronił p. Prezesa od liar 
dziej' pi zykryeh konsekweneyj, jed­
nakże nie nefcnonll od bardzo przyk 
ryeh komentarzy zarówno osobistych 
jak i z tytułu stanowiska spi lłccznc-

/• (Z  prasy maiych miasteczek).

A fe, n prezesie, i a fe p. stróżu 
bezpieczeństwa! Jeden, m ówiąc sty- 
Jem W 1 echa „uskuteczniał zgorszenie 
publiczne", a drugiego w  ogóle w tej 
nieszczęsnej godzinie nie było na po 
sterunku. W  mieścinie pełnej bzów 
* .ćwimek, nudzących 6ię dziewe.ząlek J

i p ięknych ogródków, natłok w yda­
rzeń nie jest zjaw iskiem  chronicz­
nym Żądza sensacji w ielka jest jak 
pragnienie na Saharze. Całym i t\god 
niam i nie dzieje się nic nie ma żadnej 
straw y dla kumoszki na ucho i kumo 
S/ki drukarskiej.

AU na szczęście dla posznki en czy 
sersacj. istnieje pan prezes, współcze" 
sny szlachcic na zagrodzie równy wo 
jewodzie, w ie lk i pan na m ałym  os:ed 
iu. Jego to śledzą oczki z zapłotka i 
/ zapiecka... a nuż, a nuż. potknie 
się i „uskuteczni się“ .

No i sensacja jest.
A stróż ładu i  bezpieczeństwa? 

ia k  że by śm iał tak w ielkiego człowie 
Może i był, ale się w porę odwrócił, 
ka łaszczyć do m ałej k rym in a łk i lo­
kalnej.

* V,

*  *  *

Istn ieje jednak i strona społeczna, 
w tej małej nowelce Prusa, slreszczo 
nej w kom unikaciku antyprezesow s 
kim . Zagadnienie kom asacji s ił ludz- 
ł ch.

O tej kom asacji pisał już każdy 
dziennik w Polsce. Tu  ówdzie ener 
giczni starostowie poprosili wezwali 
p'em ię prezesów : powiedzieli „preze 
si wszystkich organizacyj łączcie się‘‘ 
i zamiast 36 organizacyj na papierze 
powstało pięć p racu jących i pożytccz 
nych.

Ale to się stało niestety w- malej 
iiości ośrodków. Nawet w w ielkich 
m iastach w idzim y po pięć organiza­
cy j działa jących na jednym  polu. W  
razie jakiegoś nieporządku trudno 
j-ist ustalić odpowiedzialność.

W ie lk a  idea uspołecznienia ma 
swego śmiertelnego wroga. Wrogiem 
t im  jest nadm iar społeczników, oiaz 
nadm iar organizacyj i prac ciążących 
r-a jednym  ośrodku. W  rezultacie 
brak pi acy i pustka wypełniona przez 
plotki.

Ale kom asacji domaga się nie tył 
ko życie społeczne Domaga się rów 
rież i p-rasa m ałych miasteczek. W ie l 
ki dziennik, d ruku jący w m ałym  
nncście ostatnią stronę, daje aż nadto 
m iejsca na potrzeby lokalne, oczywiś 
cie nie w stylu powyżej przytoczonej 
pow iastki „o  panu prezesie1’.

Am bicje lokalne m ałych m iaste­
czek tw-orzą jednak dwa typy pise­
mek: 1) typ grafom anii, pouczającej 
min. Edena, iż lekkom yślnie steruje 
losami W ie lk ie j B ry tan ii; 2) typ pi­
semka, opierającego sw-ój byt z ko­
nieczności na szantażu.

Oba typy są zarówno zbędne i jod 
n alk owo szkodliwe. Ale ta niepotr^eh 
MS slrata papieru i pieniędzy nie jest 
b. często winą organizatorów Po pro 
stu nie ma gruntu na nic innego Ja  
każ roślina potrafi wyróść bez gruntu 
Zasada kom asacji tak zbawienna w 
ro ln ictw ie musi znaleźć i w tych dzie 
dżinach swoje zastosowanie. P o w i­
nien powstać statut prasowy, k tó ry  
by jakoś uporządkował dzikie w y ra ­
stanie pisemek. Już  rozpoczęta koma

secja życia społecznego i zawodowe 
go powinna ulec wydatnem u przyśpie 
szeniu. Nie tylko  wola ludzka, ale i 
w arunki rozwoju., pow inny być bra­
ne pod uwagę przy zakłada: u stówa 
rzyszeń i pism. Pap ie r i czytelnicy, 
zresztą w dość skromnej liczbie przy 
dadzą się większym dziennikom . Ko 
respondencje lokalne również.

Oczywiście mogą one nie darować 
prezesowi o ile rzeczywiście b y ł w 
stanie „kom pletnego opilstwa ‘ i  nie 
uszanował nawet p ryncypa lnej u licy 
m iasteczka w b ia ły  dzień. Ale na ogół 
czyn w ym ien iony zasługuje raczej na 
5 zł. kary, niż na a rtyku ł wstępny. 
Ku ltura, .radio czytelnictwo, jezdnia, 
chodniki, płotki, la tarn ie, kom unika 
cja zasługują na uwagę., ale mogą się 
doskonale zmieścić w ram ach korć 
spondencyj lokalnych.

Kom asacja energii ludzkiej —  okł 
słuszne hasło czasów, które nadcho­
dzą.

v Kazimiera Lcczyckk

, t s
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ŻART NA STRONIE
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Aby na świecte nie powodziło się 

zbył dobrze młodym ludziom obojga 
płci —  wymyślono maturę. Przy tym ży­
cz liw i I z cała serdecznością czas jej 
trwania ustalono na wiosnę, ł. zn. w po­
rze, gdy wszystko można czynić z łatwo 
ścią z wyjątkiem właśnie lego jednego 
—  ś'ęczenia nad słówkami łacińskimi lub 
rozwiązywania kilometrowych zadań try- 
gonometrecznych.

Procedura dostąpienia zaszczytu skła­
dania matury jesl dosyć skomplikowana. 
Trzeba p.zedtem być w ósmej klasie. Nie 
ma większego "znaczenia ukończenie tyl­
ko szkoły gotowania albo kursu wioślar­
skiego czy narciarskiego. Koniecznie łrze 
óa być abiturientem orzez rok, a'bo też 
przez dwa lub trzy lata —  zależnie od 
ustosunkowania się do „nauki jako ta­
kiej".

Ustosunkowanie się może być dwoja­
kie: zdecydowan.e negatywne, gdy in­
dywidualność opięta w mundurek szkolny 
za żadną cenę nie chce się poddać ani 
wpływom lafvnizacii, ani fizykacji, ani 
matemafyzacji; pozytywne —  gdy indywi 
dualność jest słabo wyklarowana i łatwo 
ulega wpływom, powstającym na skutek 
tkwienia w podręcznikach..

N.a należy do przyjemności zawód 
abiturienta dzięki licznym zawodom, 
jakie sprawia. Stale łrzeba być czujnym, 
codz'enn:e na każdej lekcji przygotowa­
nym do wyrywek. Zachowanie się prze 
ciwne temu wywołuje przykre skutk,. Oso 
biśc.e nieraz miałem wystawiane mi ne­
krologi w rodzaju:

N. N. p« krótkiej, lecz marnej 
iMlrowirdzI - historii 
przeniósł się  w iw is t gorsryeji 
uczniów, o czyni zawiadamia 
stroskane sjx>teczeństwo k a ­
rowe. Zostawienie na dungi 
rok odJtedz'i się w zrrweu.

Takie klepsydry psują nerwy i odda 
'a j ' perspektywę dOj cia do matury.

W'elkim udogodn eniem życiowym są 
Wydawane riekiedy komunikaty ostrze­
ga wczo-metereologiczne 6 la P1M. „dzis 
na twarzy fizyka pogoda, na twarzy ła- 
Cinisfy zachmurzenie, spodziewane są w 
okolicy klasy ósmej przejściowe burze; 
nn lekcj polskiego więcej niż pewne 
wielkie opady ałnosferyczne z groma­
mi".

Samą maturę —  j ik w „d  snao —  po­
przedza okres dopuszczenia do niej. Nie 
llety, jest ono całkow:cie niezależne od 
Judzi najwięcej nim zainteresowanych. Po 
dobno wszczęto odpowiednie starania i 
dopiero w roku przyszłym o dopuszcze­
nie do egzaminu dojrzatości będą decy­
dować sami uczniowie Kto ma czas I

Notatki wileńskie

* *
Codzień o programach planj. 
o urbanistycznych planach baja. 
t*  ju t  ledwie mężna dysreó,
<«■ już tchu nic staje.

Chnrkiewicz przer sen nam-: j.ukrzykuj* 
przeciwko ortografii nowej;
Łęczycki się uśmiecha — riy znak, czuje! - 
chce coś znowu projektować.

A jeszcze Orda, a ks. ŚledztewKk".
• Morelowaki.
Doprawdy, pasja szei-ska: 
przecież 1 Lhn jrow sk l.

Polityka w kaw irniach. 
tolem ikł na „środrch“  —
Boże, jakże marnie 
tu upływa młodość!

jwm.

Materiały do „Żartu na Stronie" na­
leży nadsyłać na adres redyicjl „Kuriera 
Wileńskiego" dla Anatola M ikulkl

wyznaje maksymę, że nauka nie zając, 
nie ucieknie —  niech czeka.

Egzamin pisemny nie jest trudny —  
jeśli wśród biorących w nim udział za­
szczepi się zrozumienie dla idei spół­
dzielczości i miłości bliźniego. Wielką 
pomocą stają się często „pomo-e nauko 
we" w postaci łatwo przenośnej biblio­
teczki bryków, kluczów i karleluszek, 
wladowanych we wszystkie zakamarki 
garderoby osobistej. Ponieważ taka bi - 
blioteczkił wydatnie zwiększa tuszę — 
poleca się iuż na kiika dni przedtem no- i 
slć ją ze sobą, aby nagłe „przybycie na 
wadze, rozrost kształtów" me wydał się 
gronu nauczycielskiemu zbyt podejrza­
nym. Ono bowiem nie wierzy, że można 
niekiedy utyć niespodziewanie, w ciągu 
paru zaledwie godzin.

Powodzenie egzaminu pisemneao za­
leży na ogół od rozstawienia ławek 
ławka w najdalszym, najmroczniejszym 
kącie sali daje przeważnie największe mo 
żliwości w zakresie wolności badań na­
ukowych, czyli w zakresie szperania po 
kieszonkowych zbiorach. Nieźle podob­
no pomaga wychodzenie na koryłarz w 
celu napicia się wody, albo kupienia 
bulki.

NA PRZENIESIENIE W O J. BłŁYKA 
Co Bśłyk, a nie jest 
N i*  pisze się w rejestr.

O REW O LUCJI W  HISZPAN:! 
„Wolność Tomku 
w cudzym domku".

TO CO INNEGO.
Pan Teofil Zdziebko przychodzi do 

lekarza.
—  Panie konsyharzu, niech pan zo­

baczy co sir robi z moim nosem! Czy 
fo czasem nie katar?

Po zbadaniu pacjenta medyk wola:
—  Ależ, mój panie, to syfilis I
—  A  tak, to rozumiemI Bo skąd do 

mnie katar?

LA V IE PAR1SIENNE.
—- Serwus Józiu, co słychać?
—  Oj, niedobrze! Złotó\Alrfę trudno 

zarobić! Powiadam, ci lak tak dalej Doj­
dzie, fo sooie chyba życie odoiorąl

—  Frajer z ciebie! Pojedź do Paryża... 
Tam się żyje! Prawdz.wa bajka ! Idziesz 
sobie ulicą, podchodzą do ciebie i pro­
ponują obiad z winem... Oczywiście za 
darmol Potem przejażdżka wspaniałą li­
muzyną po Lasku Bulońskim. Później dą 
z lobą do teatru kupują ci bitek Następ­
nie kolacyjka z szampanem, n:e dają cl 
płacić rachunku! Na zakończenie przy.em 
ności seksualne —  i jeszcze dosfaiesz 
pięćset franków! To jest życie co?

—  Bujasz, Feluś! Skad ty możesz wie 
dzieć? Przecież iyś nigdy nie był w Pa­
ryżu!

—  To prawda, ja nie, ale moja 
siostra I

(ze „Szpilek")

Egzamin ustny może być „mówiony" 
I „dorozumiany". Egzamin mówiony —  
jeśli chodzi o jego budowę —  jest dia­
logiem. Profesor egzaminacyjny stawia 
pytania a delikwent mniej lub więcej 
przytomnie na nie odpowiada. Egzamin 
dorozumiany —  to monolog w całym te­
go słowa znaczeniu. Profesor monologu­
je, a pragnący otrzymać świadectwo doj 
rzałosci milczy. Tylko oczy ma wymowne, 
proszące o zrozumienie jego in'ency;. 
Chciałby odpowiedzieć, ale me umie. A 
ponieważ profesorowie nie lubią,, doro- 
zumiewać się" —  egzamin dorozumiany 
jest czybionym środkiem do osiągnięcia 
matury. Tak samo chyb:on/m środk'em 
jesl wysuwanie zbyt śmiałych tez nauko­
wych ,jak np., że napięcie elektryczne 
mierzy się w gramach na sekundę, albo, 
że Jan Sobieski pokonał Krzyżaków w 
bitwie pod Grunwaldem. Nowałorstwa 
nie lubią.

Zresztą, w celu zapewnienia powo­
dzenia w egzaminie najleDiej wziąć ze 
sobą jakiś porządny kawał deski Poło, 
aby w razie czego mieć ostatnią deskę 
ratunku.

Jan Huszcza.

OMYŁKA.
—  Zauważyłam, że ptakał pan pod­

czas śpiewu mej córki. Czy jesł pan 
Włochem?

—  Nie, nauczycielem śpiewu,
<

OPUSZCZONA POZYCJA,
O mocno zaawansowanym wieku pew 

nej znakomitej aktorki wileńskiej krążą 
tanłastyczne plotki.

Ostatnio, siedząc w kawiarni w towa- 
rzysiwie kolegów, gwiazda oświadczyła

—  Powiem wam szczerze1 mam 47 
lat!...

—  Nie licząc chyba niedzielnych po- 
pol jdriiow&kl... —  szepnął ktoś.

DZIECI.
Pociąg pędzi przez pola I lasy. Gu­

wernantka, wychowawczyni 6-!efmego 
chłopczyka spogląda w okno i zachwy 
ca się pejzażem

—  Jak pięknieI Cóż za rozkosz wyr­
wać się z miasta i odetchnąć na łonie 
przyroda. Dokoła zieleń, przyroda, bez­
troska, rozkoszne podmuchy wiatru, piesz 
czoła stonca...

Pawełek ze znudzoną miną wzrusza 
ramionami:

—  Jaka ona świeża duchowo... .

ZŁOŚLIW Y. t
W  procesie rozwodowym żona zarzu 

ca mężowi, iż uderzył ją w Iwarz Pozwa­
ny zaprzecza:

—  Nigdy nie uderzyłem żony, gdyż 
jestem za dobrze na to wychowany. 
Zresztą, bełbym się uderzyć ją w łwarz, 
bo mógtbym jej uszkodzić sztuczną 
szczękę...

Wystawa iubiieuszowa Wojciecha Kiissaka
w Wilnie

Dziś, w niedzielę 9 m aja o gedz 
12 w południe odbędzie się w salach 
Kasyna Garnizonowego w W iln ie  uro 
czyste otwarcie jubileuszowej wysta 
wy dzieł W o jc iecha Kossaka.

W ys taw a  ta zorganizowana zosta 
ła w związku z obchodem 50-oiolecia 
p racy  artystycznej słynnego bnta!istv 
po'skiego, którego talent rozsław ił i-

ir ię  sztuki polskiej i bohaterstwo żoł 
nierza polskiego także szeroko poza 
g ian icam i kraju. Pro tektorat nad or 
ganizacją tej wystawy w  W iln ie  ob­
ję li: J .  E . acybiskup D r R. Jałbrzy- 
kowski, gen. F r. Kleeberg, gen. St. 
Skw arczyńsk i i prezydent m. dr W i 
k io r M aliszewski.

Garbarza w Sokółce uzyskali podwyżką płac

Po katastrofie
„Hindenburga"

s
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T rw ający od kilku tyg<x nl s*rajk garba­
rzy w Sokółce, połączony z okupacją warszta 
W e  oracy, zastał zlikwidowany. Itobctnlcy

cc.ysknll podwyżk’ plar od 6 proc. do 10 
proc. 1 przystąpili do pracy.

Wieść o straszliwej katastrofie nie- 
mtecidego sterowca „Hindenburg", któ­
ry spłonął w chwili lądowania na lotnisku 
w New Yorku, odbita się szerokim echem 
po całym iwiecie. Depesze dotyczące tej 
katastrofy zepchnęły na plan drugi nawet 
wieści z frontów krwawiące| Hiszpanii.

Niemieckie sterówce typu „Zeppelin" 
utrzymujące transatlantycką komunikacje 
lotniczą, cieszyły się zaufaniem Podróż 
„zeppelinem" uważana była za bezpie­
czną.

Jak wiadomo katastrofę spowodował 
wodór. Gdyby sterowlec wypełniony był 
gazem helium, wybuch nie miałby miej­
sca, Wojskowa Komisja Senatu U- S A. 
ped wrażeniem katastrofy zatwierdziła 
odrazu ustawę zezwalającą na ulgowy 
wywóz helium, (produkowanego w Sta­
nach Zjednoczonych) do Niemiec nn cele 
komunikacji transantlantyckiel.

Historia sterowców typu „zeppelin" 
związana jest ściśie z wojną światową.

DW IE W IZYTY „ZEPBPLINÓ W "
N A D  LONDYNEM

Pewne] marcowej nocy w r. 1916 nad 
Londynem zjawił się niemiecki „zeppe­
lin", Londyn spodziewał się wówczas wl 
zyty niemieckich samolotów

Na firmamencie elem-eao nieba prze­
biegały szerokie smugi światła elektrycz­
nego. Smugi te zbiegały się ze wszyst­
kich stron horyzontu I przecinały się na- 
wza!em, tworząc w«soko srebrzyste węzły 
oślepiającego światła. Nagle zagrzmiał 
wystrzał. Następnie drugi I trzeci Był to 
sygnał, ohwleszczalący pojawienie się 
nleprzyiaclela.

W iem |eden po drugim rozległy się 
dwa wstrząsalące wrbuchy. Zadrżały w 
swych posadach domy. To rzucono na 
Londyn z rieprzviacielskiego sterowca 
dwie duże bomby.

2* kwietnia 1930 r., w 14 lal po pier­
wszej wizycie sterowca nad Londynem, 
nad stolicą A'bionu znowu z!awił się 
„zeppeUn" niemiecki T*m razem nie no­
cą. lednpk w oedr. 4 n n Ano*icv |vm 
razem entuz as'vcznle witali przulof nie­
mieckiego sterowca, a „zeppelin" ze 
swei sł 'onv nie b^ko odp ow iad a ł na to 
przylocie, lecz w pewnym immeneie zni 
żvł s?e nad m'asfem I poczynił ukłon w 
s ronę loży królewskiej. Bvł to pewnego 
rodzaju „kniksen" powietrznego olbrzy­
ma.

URZĄDZENIE „ZEPPELIN Ó W ".
Olbrzymi lutów sterowca, zrobiony 

z trwałego Jak stal, lecz zarazem znacz­
nie Iź-itszeoo stopu, przedzielony jesf’na 
4 9— 20 Izolowanych komór. W  każdej 
komorze znajduje się balon ze specjal­
nej materii, napełniony wodorem. Ze­
wnętrznie tułów sterowca okryty |esf spe 
cjalną materią, która ma Idealnie równą 
powierzchnię. Na dole nieco występuję 
z przodu gondola pasażerska, w której 
mieszczą się stsrow-ła I maszyny Po bo­
kach zwisa'ą na stalowych linach 5 j a jo ­
watych gondol m sterowych. W  każdej

znajduje się jeden motoi o sile 550 h. p. 
W  ten sposób ogólna siła motorów prze- 
cielnego sterowca wynosi 2750 koni.

ZNACZENIE 'W O D O RU .
Każdy metr1 wodoru, który wype*ula 

balony sterowca, może unosić w powie­
trze ciężar Jednego kilograma. Balony 
„zeppelina" zawierają 105 tysięcy met­
rów3 tego gazu, co pozwalało sterowco- 
wl, którego ogólna waga wynosi 120 
tonn, trzymać się w powietrzu w ciągu 
kilku dni. Mimo olbrzymich roznfarów 
sterowca (236 mir długości I 30 motrów 
szerokości w centrum) linie jego są pro­
porcjonalne I nawet eleganckie

Z ogromnego obszaru- który zajtnu|a 
sterowiic dla pasażerów wyznaczona 
|est przestrzeń, której długość wynosi 31 
metr, a szerokość 5 mti

Sferowlec podbił Londyn I angielską 
opinię fachową- Po zapoznaniu sle z le­
go konstrukcją, przystąpiono w Anglii 
do budowy dwócn olbrzymów powietrz 
siych R 100 I R 101. Pamiętamy wszyscy 
o wstrząsającej katastrofie R 101, pod­
czas której zginął, miedzy Innymi mini­
ster lotnictwa Lord Thempson.

STERCW IEC „H INDENBURG".
Sferowiec „Hindenburg", który spło­

nął Jak zapałka nad lotniskiem New Yor- 
sklm. byl młodszym bratem „Hr. Zeppe­
lina".

Budowa „Hindenburga" t-wała z gćzą 
4 lata. Swój pierwszy lot transatlantycki z 
Frankfurtu do Rio de Jareiro I z powro­
tem sterowlec odoył w kwietniu 1936 r. 
Rozmiarami I technicznym wykończeniem 
prześcignął swego młodszego brata, Po­
siadał on 5 gondol. „Hindenburg" zbudo 
wany został wyłącznie dla celów komu­
nikacji fransamlanfyckiej. Obliczony był 
na 50 pasażerów, op*ócz 45 ludzi ob'łu- 
gi. - Wówczas kiedy sterowiec „Hrabia 
Zeppelin" posiadał dla pasaże-ów prze­
strzeń 31 mir2, pasażerowie „Hlndenbur- 
qa" dysponowali przestrzeni ? w 400 mir 
kw, Dtuaość feoo wynosiła 245 mtr Ba­
lony zawierały 2*4 tysięcy mtr3 wodoru, 
siła zaś motorów wynosiła 4,400 H. P. 
Maksymalna sz bkość równała się — 135 
km na godzinę.

W YJAŚN IEN  E D RA ECKENERA.
Wieczorem po kat»sho'le rorgloinie 

berlińskie pjz/niosły reierat dra Eckene- 
ra o traq(cznym losie s:e'Owea. Między 
Innymi dr Eckener potwierdził, że edyby 
balony „Hindenburga" napełnione były 
helium a nie wodorem, wówczas kafastro 
ła nie miał;by m ?'sta N-pełrienle ba­
lonów sterowca helium kosztowałoby Jed 
nak 6 razy drożej.

Obecnie jednak, po znamienne| u- 
chwale komisji wojskowej senatu amery­
kańskiego o sprzedaży hcMum po ulgo 
wej cenie dla cetów komunikacji transan- 
tlantyckiej —  w sprowle te) nastąpił 
zwrut ku lepszemu. Pod tym jednym 
względem okropna katastrofa przyrlosł* 
pożytek. (C.J,

Cmy myehd
Starostwo Grodzkie Wileńskie kor"> 

nikuje, iż Ministerstwo Przemysłu i Han 
dlu w drodze porozumienia z Centralnym 
Związkiem Przemysłu Mydlarskiego w 
Polsce ustaliło następujące ceny detal cz 
ne mydła, obowiązujące na łerenie cal? 
go kraju od dnia 1 maja rb.:

mydło do prania I gał —  1.50 zł za 
1 kg,

mydło do prania I gat —  1.25 zł zą 
1 kg,

mydło do prania I gał. —  1.0C zł Z i 
1 kg.

Do gatunku i-go naieżą t zw. „mycta 
markowe" bez oDakowan.a : „J*  ieA
Schichł", „Rewolwer M ?,de‘ , „Adameaw 
wski z wieżą1’, „Kołłonfij z pralką' 
„Czwiłiicer", „Społen , ;,Ra,skie"; ;,PoI 
set", „Tukan" i t. p-

2-gi gałunek —  mydło ciemn.ejsze —  
znane jest jako mydło Dowszechnego 
użytku. Na ogół nie jest ono hrmowane.

Do gat, 3-go należy mydło n'eDmskia 
t. zw marmurkowe

CO MÓWI NAJSŁYNNIEJSZA POLSKA ŚPIEWACZKA 
OPEROWA EW A Ba NDROWSKA TURSKA?

„7. prawdziwą przyjsmncócia słucham koncertów od­
twarzanych na odbiorniku Philipsa 695 -  sq radościq 
i wypoczynkiem gdy z odbiornik P h i l i p s a  odaaje 
muzyko i śpiew z niesłychane; czystością dźwięków 
i harmonii

t f fa l (LU  J t l
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Stragany T-wa Oświaty Zawodow.
Onegciaj na rynku Łuldskim ukazały 

łię  dwa pierwsze stragany Towarzystwa 
Oświaty Zawodowej, urządzone przede 
wszystkim dla praktycznego przeszkole­
nia absolwentów kursów straganiarskich 
5tragany zawierały manufakturę I cieszy­
ły się bardzo dużym powodzeniem za 
równo u ludności wiejskiej, przvbyfe: na 
targ piątkowy, jak i mit,skiej. W  godzi­
nach przedpołudniowych stragany były 
poprostu obiegane przez tłumy. W  elu 
z pośród kupujących wyrażało głośno za 
dowolenie z tego, że na rynku wilec 
ikim ukazały się nareszcie stragany, pro­
wadzone przez firmę godną zaufania i 
ęhslugiwane przez grzeczny personel 
Znalazło się Ifilka osób, które chodziły 
po rynku wśród innych straaanów z ma­
nufakturą i namaw.ały kupujących do 
zwiedzenia nowych, będących w rękach 
chrześcijańskich.

Pojawienie się straganów T-wa z to 
warem pierwszorzędnej jakości i po ce­
nach konkurencyinych spowodowało od- 
razu w ciągu paru godzin niezwykły spa

dek cen w innych sfraganach. Niektóre 
tkaniny potaniały o 50 groszy na metrze. 
Oczywiście zostało to zauważone przez 
kupujących i wywołało komenłarze

Obrół obu straganów T-wa wyniósł 
wczoraj do 500 złotych. Organizatorzy 
spodziewa,ą się, że przyszłe dni targo­
we przyniosą więcej.

T-wo ma zamiar wkrófce uruchomić 
jeszcze pięć straganów, w tym |uden z 
wyrobami ze skóry, dwa z galanterią, 
jeden z wyrobami ze szkła i jeden z 
książkami i dewocjoraliam.. Stragany te 
będą ruchome W  dni targowe będ^ 
stały ra rynkach, w zwykłe pod halami.

Jak zaznaczyPśmy w straganach tych, 
urządzonych wzorowo, odbywają prakty­
kę absolwenci kursów straganiarskich Po 
praktyce będzie im umożliwione rozpo­
częcie samodzielnego handlu w miejsco­
wościach Ziem Pótn.-Wsch. W  tym cek) 
powstanie prawdopodoonie spółdzielnia, 
która pozwoli na uzyskanie odpowied­
niego kredytu na zakup tbwaru. (Z.).

Posiedzenie Rady Hieiskiei ttarannwicz
Onegdaj pod przewodnictwem bur­

mistrza inż.- Wolnika odbyto 'ię kofeina 
posiedzenie Rady Miejskiej,

Szczególne zainteresowanie oosiedze 
niem okazali miejscowi masarze, którzy 
tfum.lie przybyli po pos.edzenie. P'zy- 
czyną tego była figurująca na porządku 
dziennvm sprcwa opłat od uboju w Rzeź 
ni Miejskiej.

Jak zwykle, posiedzenie rozpoczęło 
sią z opóźnieniem. Po przeczytaniu pro­
tokółu z poprzedniego posiedzenia bur 
mistrz Wolnrk oraz radny dr, Fiuto złoży­
li sprawozdanie z ogó lnoDolskiego  zjaz- 
dL miast.

Mówiąc z kolei o bezrobociu p bur­
mistrz podkreślił, że W idział Op:eki Spo 
łecznej Magistratu spełnia obecnie za- 
tłepc70 funkcje dawneyo biura pośred­

nictwa pracv. W  roku ubieqłym było za 
rejestrowanych około 60C bezrobotnych, 
w roku bieżącym crkoła 900 (obecnie 
przeiawia się tendencja zniżkowa).

Dłuższą, miejscami qoracą dyskusję 
wywołała sprawa opłat od uboju w Rze­
źni Miejskiej. Wydział Powiatowy zalec:ł 
zniżvć opłaty- Jak wiadomo miejscowa 
Drzetwórnia mięsna „Kresexport" korzy­
sta ze specjalnej ulgi i płaci za ubój po 
4 zł od sztuki, gdy miejscowi masarze 
płacą po 5 zł.

Rezultatem dyskusji była uchwała o 
zmniejszenie masarzom opłaty do 4 zł 
50 gr.

Inne zmiany w budżecie miejskim po 
czynione przez Władze Nadzorcze- Rada 
Mieiska przyjęła bez zmian.

Omawiano poza tym szereo spraw 
drobniejszych.

Ma cci chorują w Wileńszczyźnie
Inspektor lekarski województwa wilcńs 

n ego sporządził wykaz zachorowań i zgo- 
r.ćw w województwie wileńskim za czas od 
25 kwietnia do 1 maja rb. Zanotowano 113 
wypadków odry, w tym 4 zgony 89 wypad­
ków jaglicy, 29 gruźlicy otwartej, w tym 8 
Zgonów, 18 krzuśca, 17 duru plamistego (w 
pow. postawskim i święciańsklm po 7 wy

■m

pi -dków i w wileńsko-trockim 3 wypadki), 
10 wypadków płonicy, 9 wypadków róży, 
zapalenia opon mózgowych i duru brzusz­
nego, przy czym dnr brzuszny wystąp I w m. 
W tłne (4 wyp. w tym 1 zgon), w pow. bras 
liw sk im  (1 wyp-), 13 zachorowań na błonirę, 
9 na świnką, 3 wyp. zakażenia połogowego
1 'J wyp- rypy-

Wątmfoa jest filtrem dia krwi
Zanieczyszczona krew  może powo­

dować szereg rozm aitych dolegliwoś­
ci, bóle artretyczne. wzaecia, odbija­
nia, bóle w  wątrobie, niesmak w  
ustach, b rak  apetytu, skłonność do 
ły^ia, p lam v i w yrzuty na skórzy 
r iT O R O R Y  Z Ł E J  P R Z E M IA N Y  M A ­
T E R I I  N IS Z C Z Ą  O R G A N IZ M  I  P R Z Y ­
Ś P IE S Z A JĄ  STA RO ŚĆ .

Racjonalną, zgodną z  naturą ku-
Tjsrcwi >»«t norm owanie czynności w*ą

troby i nerek. Dwudziestoletnie doś­
wiadczenie wykazało, że w chorobach 
na tle złej przem iany m aterii, chro ­
nicznego zaparcia, kam ieniach żółt io 
wych, żułtaczce, artretyzm ie ma 'za­
stosowanie „Gholekinaza” H. Niemo- 
jewskiego.

Broszury bezDłatnie wysv?a labor. 
fiz. chpm. Cholekinaza H. Niemojew- 
skłego. Warszawa. Nowy Świat 5 ora* 
-***fi»lrr I składy nnterzne.

Prssf. Ed^a-d
na terenie Dyrekcji Lasćw 

Państwowych w Wilnie
W  dniu 2 maja rb. przybył na kilkodnio­

wy pobyt do nadleśnictw Porzeczc i Dmskie 
niki prof. Edward Muc.i pracownik Królew- 
sk‘ego Instytutu Enlo-mologicznego w Londy 
nie, celem dokonania zbioru większej Uoś- 
Ci kokonów borecznika.

Gddzfół d&u klinik 
USB w Dniskienitfftch

W  związku z umieszczoną w N-rze 
123 (4085) Kurjera Wileńskiego z dnia 
6 mo)a b. f; notatką p. „Klinika W ew ­
nętrzna U. S. B. uruchanrs oddz.ał w 
Druskienikach” , Rektor Uniwersu,etu Sie 
fanr Batorego w Wilnie wyjaśnia, że nie 
sama tylko Klinika Wewnętrzna, I sc.z 
dwie kliniki uniwersyteckie, mianowicie 
wewnętrzna 1 położniczo-ginekologiczna 
uruchamiają w czerwcu b. r. w Druskie- 
nikach wspólny odddział na 12 łóżek, 
do którego przyjmowane będą w p er- 
wszym rzędzie osoby potrzebujące lecze 
nid- zdrojowiskoweciG i zakwalihkowane 
do fegor przez kliniki uniwersyteckie.

Badania ceaWczifó 
w

Prace badawcze na terenie pro(ekto>- 
wanej budowy hydroelektrowni koło Szy 
fan trwają w dalszym ciągu. W/wierco­
no już 17' otworow dla zbadana dolnych 
warsłw w miejscach, gdzie zaproj.ektowa 
no budowę łamy na Wilii. Pozostaią iesz 
cza do wyw ercenia 2 otwory

5^6 sa® |
fA O E P IN *

Z K O G U T K I E M
u iuw o ból. p !e c i* n l* ,  nabram łcn l®  nóg, cmfgkczd 
odciski, któro po U |  ktjpiolł da|q alg uaunqć, nawo* 
p a z n o k c io m .  P r i o p U  o l y o i a  n a  o p a k o w a n iu .

casaaBB p m B M M aB B M M  casaB&BgsB«Bi

Do sprzedania PLAC
na Zwierzyńcu tuż przy ul. Tomasza Zanc 
Tanio. Informacje: ul. Zakretowa 15 m 6 

q. 15— 17.

MtH

Eliksir
KA kO O O N T

skoncentro­
wany, dezyn­
fekujący, osz­
czędny w uży­

ciu. Doży 
flakon zł. 3.—

1

I Już w dzieciństwie przyzw^tzoer-i g r prze* 
zerna matka ao czyszczenia zębów nie tylko 
rano lecz przede wszystkim Wieczorem, bo 
tylko to zapewni mu na cote rycie zdrowe, 
fciałe zęby
Kalodont posiada wszystkie zalety deatnego 
śroaka do czyszczenia zęLów, Jego łagodna 
piana czyści gruntownie zęby a delikatna sub* 

- stancja poleruje emalię. Przy rym w Foisceiedy« 
nie Kalodont zawiera Sulforicinoleat pg. dr. 
Braeunticha. dzięki czemu zwalcza kamień na. 
zębny i zcpoDiega1 jego ponownemu twarze* 
niu się. •- ; - - »«■

KALODONT
} PRZECIW KAMIENIOWI NAZfBNEAUł

K u r j & r  S f j o W f ) w i f

Dziś „Sir.ipfy‘ utwfer? sezon
E r is  na słaoionie. Okręgowego Ośrodka 

W ychowania Fizycznego nu Pióromoncie od 
bodzie się uroczyste otwarcie sezonu sporto 
wego przez W K S . Smigty. Początek urorzy 
stości rozipo< znie się punktualni > o godz. 9 
rano. Na program święta WKS*. Śm.gły złożą 
się1 1) raport prezesa lfclubu jłłk. dypl. Ła 
pickiego Komendantowi Garnizonu \Vilei>- 
k :ego (równocześnie w tym czajs> delegacja 
W K S . Śmigły złoży wieniec na Rossie na- 
płycie Mauzoleum Marszałka). Pfl minucie 
c:szy zostanie odprawione nabożeństwo, pu­
czem nastąpi uroczyste podniesienie flagi 
klubowej przy dźwiękach marsza P inw sz  j 
Rrygady. Po podniesieniu flagi nłk. dypl. Ła 
pic-lci wygłosi przemówienie oraz wTęrz”  
znaczki klulbowe kierownikom po&zczegól 
nych sekcji. Następnie znana wioślarka p.

Pjc rakowa, otrzyma nagrodę przechodnia 
im płl., Zygmunta W endy, ofiarowaną- przez 
Miejsk. Kom. W ych. Fiz. dla najlepszego 
spi rtowcu W ilna.

Ś w ię to  Śmigłego zakończy się d o f liidą oraz 
prkaz im poszczególnych gałęzi sportu’ ja t  
szermierką łc k  m, lekkoal.i-tyki. piłiki koazv 
k-rwej,. siatkowej i t. p. Imponująco niewąt 
p.iwic \vypadnie jmkaz grupy gimnastycznej 
złożonej z około 500 osób. Grupa ta będzie 
ćw-czyć p,zv dźwiękach detej orkiestrę.

Dowiadujemy rdę. że w barwach ekcjl 
lekkndtletynznei W K S . Śmigły14 wystąpi po 
pulam y już w W iln ie  murzrn legionista De 
leng i że święto klubu wojskowego zaszczyci 
1 r - dooiHlobn e owo ją nbcenońcią pr.ie* 
V  K S ó w  płk. dypL Zygmuui Weado.

NiBdzielpa Imcrezy sn o rtD w e
W  W A R S Z A W IE :

Na Placu Marszałka w godz.nach połud 
niowych zakończenie raidu motocyklo rego 
dookoła Polski „Szlakic-m Marszalka F.łsud 
skiego“  na dystansie około 2000 kilometrów.

Cała rodzina zatruła się mięsem
3 o$otw zmarły

We wał Łoao»na. pow erodzleusW. zda­
rzył się wypadek zatrucia się całej rodziny 
ndeseiii. Restaurat Makai* wicz miał cielę, 
Iflóre zachorowało | bvtn lecron przez wete 
ryoarza. Po  wyzdrow leniu cłełecla Makarc- 
****er kazał fn izahló im m atw io * młeso na

użytek domowy. Po  spożyciu mieś* • bitego 
cielęcia cali. rodzłna, fikł-wająca się z 8-du 
osób ciężko zachorowała, przy czym 3 oso 
be zmarły. Ikn-bodwr-Ie r ts ll lo , ie  przyczy­
na śmierci było is ln r ie  się m lw m .

Obecnie
tylko g r e s z .

Jckość zcwtsse ta sunna

NA P R O W IN C JI:
W  Lodzi mecz ligowy ŁK S . —  Garbarnia.
W  Krakowie wielkie eliminacyjne zawo 

dy li kkoatletyczne przed wyjazdem do Aten 
z udzdałem czołowych Ickk-ratloW w polskich 
w liczlhie oJioło 70-riu. oraz mecz ligow Cr* 
Covia — Wanszawianka.

W  Mośt-icach piąty ramochodowy po^dg 
zn balonem

W e  Lw ow ie mecz ligowy Pogoń —  AK8,
W  UrdsoszczA Tik-ońe zenie mistrzostw 

łepaśniozwh Polski.
W  Weiherow ie wyścig doottoła powiatu 

m-orskii po.
W  Gdańsku drużry-na szrz-yDforrdaikji war 

aiuwskicgo AZS. rozwra dwa macie.

ZA GRANTEĄ:
W  Mediolanie zakończanie mLstrzoedw 

Cł-ks-rskirh Europy.
'V  Ba-dupeszcie zakończeni© mistrzostw 

tenisowych W ęgier z  udfe afrrn Jędrzi jow-
skiei.

'  Be. linie zakończenL tumw-:n B lau 
Wć.iśsir z udziałem polskfcb tenisistów.

Wilntanki ozdabiaide 
kwiatami okna i balkony

Mignon 6. Eberhart 4.

6dy pacjent znikł...
—  Na m iłość Boską, papo, czemu ne  każesz zostawiać 

l  tfrrw i o tw artych ? —  zapytała płaczliw ie, idąc do okna, koło
«l którego fltało k ilk a  trzcinow jx li fo te lików  i zżymając się na 

przezroczysty, jasno liliow y tren, ciągnący się za nią po podłodze. 
Bandaże na piers,ach i plecach pogrubiały ja nieforem nie, gdyż 
w rzeczywistości była szczupła i drobna, przy tym płowowłosa 
jb-k ojeiec. ty lko  bez jego ostrości rysów  i wyrazu. Przyzw ycza­
jona do staw iania na swoim , łubiła przesadzać swoje zm artw ie­
nia i irytow ać się o byle co. Jeże li wyszła za kuzyna po to tylko, 
żeby ród me zaginął, to dotjchczas nic w  tym  kierunku nie do- 
kazała. T rw a ła  uparcie przy swoich uprzedzeniach, w yolbrzy­
m iała je rrieproporcioualnie, interesowała się ogromnie kon­
trolą urodzeń —  (nie wierzyła^ że pielęgniarki nie bardzo się 
na fwm znają) i stanem swego zdrowia. Afiszując się na plaży 
w  kostium ie ‘kąp ie low ym , poparzyła się porządnie na słońcu 
lecz i obiła r  tego dram at sto razy większy niż było warto.

B iedua D ioue! Rozwiodłam  się trochę nad je j szczególnym 
rharak terem dlatego, że osoba je j wpłynęła poważnie na dalszy 
bieg wypadków. W idzę ją jeszcze, siedząc^ na skraju fotelika, 
i  pełnym i łez w iotk.m i ustam*, ściągniętym i w kap ryśny łuk, 
z jasnym i, bezbarwnym i brw iam i, (uw idocznionym i niedbale 
zapomocą czarnego ołówka), podniesionym i do góry.

—  N iewygodnie mi leżeć w tych okropnych bandażach 
panno Saro  —  rzekła cienhmi. trochę nosowym  głosem —  więc 
przyszłam  zajrzeć do ojca. Ponieważ jutro ma być operacja i po­
nieważ sprzeciw órki nie ma znaczenia, staram  się wierzyć, że 
m u jesrt lepiej. Ale nie rozumiem ojca. Żeby się zgodzić na 
Rarrigan-a..- -

-—  Dione, om ów iliśm y już ten temat wiele razy.
i—  k .ed y  to talkie niedorzeczne. N ie rozumu m, jak  ojciec 

mógł 6ię zgodzić.
Chrząknęłam.
—  Panu  nie wolno... —  zaczęłam, lecz P io tr ucieszył mię 

gestem
—  Jestem  zdecydowany —  rzekł z wysiłkiem  znużenia. —  

Dokuczasz mi tym  od tylu  miesięct że mogłabyś wreszcie dać 
pokój. Ju tro  Hanrigan zroib operację i koniec, i' kw ita.

—  Ja  się nie zgodzę.
—  Nie potrzebuję twojej zgody
—  Ojcze, niech ojciec pozwoli przem ówić sobie do roz 

sądku.
—  M ilczeć! —  wybuchnął P io tr M elady i spojrzał na cór­

kę z tu rlą  i jakby żalem, że m-nęly te czasy, k iedy  mógł ją 
karać klapsam i.

—  Ja k i ojciec gw ałtow ny —  rzekła D ione —  Przecież 
mnie idzie tylko o dobro ojca. No, dobrze —  dodała pośpiesznie 
w odpowiedzi na lego w arkn ięcie —  -nie będę o tym  m ów iła. 
Panno Saro, niecb nas pani zostawi samych.

—  Może pani zostać dziesięć m inut, —  odparłam . —  T y l ­
ko proszę nie denerwować i nie męczyć ojca.

W  drzwiach natknęłam  się na Couirta Me1adv‘ego, w y 
muskanego, upudrowmnego i świeżego jak  nie w- upał. chociaż 
dostrzegłam zaraz na g ran icy  jego rzednących, s iw ie jących  w ło ­
sów kropelk i potu. Jego c.błodr.e, szare oczr podznaczone wnr 
kami, zatrzym ały się na żonie i chłód ich stał się poprostu lodo­
waty. Ale do mnie zwrócił się z uśmiechem, pyta jąc grzecznie, 
czy może odwiedzić mego pacjenta.

—  Może pan wejść na dziesięć m inut, tylko proszę nie 
męczyć chorego.

Zostawająe otwarte drzwi, żeby wpuścić trochę powietrza, 
obejrzałem się na Dokój,
_  i—  O l posłał ojciec po ch ińsk i flakon ik  —  z dziw­

nym  ożywieniem. Dione. podczas gdy je j mąż pochyla ł sfę nad 
łóżkiem, patrząc uderzająco bacznie, bez śladu zmęczenia w  
oczach, na błękine cacko w reku teścia.

Dziwne, że patrząc na tych troje ludzi, zachw ycających się 
starożytnym, chińskim flakonikiem , nie przeczułam strasznego 
dramatu, jak. już w isia ł nad ich głowmmi F* a w da, że byłam  nie­
zwykle podniecona, ale przyp isyw ałam  to wtedj* dusznemu 
gorącu.

Noc zaczęła się tak samo jak inne, tyle tylko, że upał 
i parność zdawmły sie potęgować z godziny na godzinę Dione 
z mężem me zabawdłi u ojca dłużej niż im pozwoliłam O jedena­
stej ułożyłam mego pacjenta do snu, a sama ulokowałam się na 
łóżku polowym  w  kącie. Ale upłynęła dobra g(*dzina, a ja p-rre- 
w racałam  się z boku na bok, nie mogąc zmrużyć oka. W obec 
tego wstałam, narzuciłam  zmięty fartuch i wwmknęłam się z ciem; 
nego pokoju pacjanta na korytaTZ, o tej godzinie c ich y  mroczny 
i pusty..

Nie było "  idać nikogo. Szłam cicho do okna za biurkiem  
szeleszcząc fa łdam i fartucha-.

W  szpitalu panowała zupełna cisza; w pokojach chorvch 
było ciemno; spokoju w nocy nie naruszały żadne szmery Ty lko  
z oddziału dla dzieci, mieszczącego się między wschodnim- skrzy­
dłem i oddziałem dla ubogich, na samym końcu zachodniego 
korytarza, dochodziło słabe kw ilen ie , a z Eu c lid  Avemie, o tezy 
bloki za szpitalem —  brziękliwy tui kot tram waju Spóźnione 
chrabąszcze tłuk ły  się z brzęczeniem o siatkę w oknie, a nad 
lametą nad b iurk iem  ko łow ały  drobne owady 1 cpada łi na 
szklany blat. Stałam , usiłu jąc naprożno zaczerpnąć w  płuca 
świeżego powietrza. Stopniowo kw ilen ie  ucichło, a tram w a j zgi­
ną ł w  świetlistej perspektywie ulicy. Pode mną, na dole. jaśniały 
w m iękkim  m roku mgliste, żółte ku l > la łJT ń  ulirzwuch N a szpi 
tal spadło głęboki" uciszenie pierwszego swuft

<D c. n.)
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KOLUMNA LITERACKA
p o d  re d a flc c fó  J ó z e f a  M a ś l iń s k ie g o

€f> J e B iiu s M M  : - ł& w cw ctk  J m
(Fragment z Książki p. !. „Fr6b/‘)

- K r ó l- D u c h * ,  ta autoepopeja, roi 
»iię od gęstwy n iew yżytych  kom piek 
sow, w k tó rych  dżungli bląlka *ię sa­
m otny, okropnie w sobie zakochany, 
obłędny poeta; tych urazów, które, 
niezrealizowane niew yładow ane w 
rzeczywistości, stłoczone, tu wreszcie j 
„su b lim u ją  się", postokryć zamasko 
wane, same sobie nie zdołające spoj­
rzeć w oczy; tu wreszcie trium fu ją  —  
wznosząc do kłam anego zenitu ich 
twórcę —  rozpościerając go na ma 
rach T y lk o  człowiek um iera jący zdol 
nv  jest do takiego ostatecznego obra 
chunku; tylko agonia każe nie m ówić 
juz. lecz rzygać czarną k rw ią. To  w i­
dowisko bezwstydme-lieroiczne: ge 1 
n.usz artystyczny, uw arunkow any 
kom pleksam i k tó ry nie przvsta je na 
nie. na m onstrualną swą wielkość, 
lecz walczy z niemi, zmaga się. ulega; 
który, przeżarty gruźlicą, jakby  w so 
t le  sarn im  pragnie przerąbać się po-,, 
przez mroczne kurvtarze wnętrza ku 
otw artym  oceanom ku zimnem ozo 
nom p ra vrd y  k tó rv b rnie w  k łam li­
we zwierciadła, zw ielokrotniające go 
we wszechczasach, w lab irvn fv  inźni. 
rzutowane na św iat i wszechświat ca 
t y  w  coraz dalsze kulisy, ku lisy, ku 
lisy ; im  w ięcej pozostawia ich za sobą 
tvm  w iecei jest ich przed nim : nie 
skończoność siebie i tv lko  siebie wza 
jem odb!!ającvch luster, żałobno zie 
łona głąb. K ró l D u ch " nisrdy nie 
mógł być nnuisany w całości: zaknii 
czerrem. w jnkiem kolw iek mieisen. w 
p ierwszym  lepszym, na jtrag iczn ie j­
szym musiała być śm ierć; czarna ja 
ma arobu jako wyzwolenie, jedyna 
—  już w zaśw iaty —  p rz ed  sobą 
u c ieczk a .

W sp an ia ły , n iezrównany artysta, 
k tó ry  na artyzm ie m usiał poprztstać: 
d iam at zaiste, n iezg łęb iony który 
przez to burzący jest —  ponrzez po 
kolenia —  że nie potrafił zburzyć sic 

do opłatka, że nie stnrc7vło niu 
s ił. czy też czasu- przeżarty choroba.

s lrrtu ro w an y, nerw ow y, opętany wiz 
ja mi, braiki osobiste, a b v ł ich nad­
m iar —  bieda, nieuznawanie przez 
współczesność, samotność wśród !u 
dzi, zależność, m ateria lna i m oralna, 
00 egzaltowanej matlki, i wreszcie ten 
najw stydliw szy, niezdolność do miłoś 
ci, do głupiego szczęścia —  wetował 
sobie gigantycznym  idealizowaniem  
siebie w przeszłości, w poprzednich 
, w cie len iach1': k tó ry budował o sobie 
fałszyw ą legendę, by móc tu  przetr­
wać, w tej Po lsce rozwalonej i wid 
mowej, w tej ojczyźnie in partibus 
in fidelium , która go także zabiła, aby 
go w następstwie, ku w łasnej chw-a 
la uczynić „k ró lom  ró w n ym " —  by 
przetrwać do ostatniego krw otoku 

W  proch rozsypane, na W aw e lu  
męczeńskie spoczywa ją kości.

Przeszło połowa twórczości S łow ac 
kiego: h isteryczny plagiat: tak ale 
plagiat genialny. Za w iele gadało się
0 ,.bluszczowatuści“ — pośrednie włas 
ną uspraw ied liw ia jąc nieoryginalność 
—  o nici. która nie tłum aczy me. chy  
ba nadm ierną podatność na w p ływ y, 
chłonność, która w tvm stopniu bez 
woli —  zapewne jest już chorobliwa. 
Lecz czy me czas spytać, jakie jest 
źródło teao wtórnego arty/m u? G.tn 
w ydaje się, że źródło jest tuż pod rę ­

ką 'ecz staranni przez .komentatorów
1 ełossatorów zasypane, iakby właś 
nie w przeczuciu, że nie należałoby 
do niego dotrzeć. Mechanizm ten 
tfn bowiem obnażony wyda sie dzi- 
s aj prosty, sam nr/obieg nie fest zuwi 
ty, chociaż wyniki barokow o złożone- 
psychologicznie docieka 'ac hez” s*an 
ra ta rywalizacja z Tlantem. H om e­
rem. f  i l i lo łin ir in . SzCrsnSnem. R vrn - 
nem. Mickiewiczem fi tyloma oom- 
nieisźvn*il: to odbicie własnych lwa 
ków eudzvm kosztem; bolesna i wstv 
d 'iwa konkurencja w poezuchi. że na 
własnym terenie wsnńH-olpcom“ sic 
rie sprosta, że trzeba ich przewyż­
szyć. ńrzeffcyfowac! kiedy na snosób

samoistny niesposób im  dorównać. 
Jest to postawa genialnego artysty, 
kó ry  nie jest w możności zrealizować 
własnej pełni; k tó ry  skazany jest na 
podpórki i szczudła cudzej w ielkości; 
k tó ry  pnie się na gotowe cokoły. To 
właśnie jest tragiczny niemal kom ­
pleks „ in fe r io r ity ‘‘, ten w ykrę tny  me 
chanizm zapobiegania w łasnej nieu­
chronnej klęsce; wiadomo, ze n ieśnra 
l i  lubią prowokować, N ie jest przypad 
kiem, że dopiero po wspaniałym  sko 
pm waniu Calderona, Słowacki po raz 
pierwszy zapragnął być oryg inalny: 
autor „K s ięc ia  niezłomnego" ukazał 
mu drogę, a m istyczny okres Słowac 
kiego jest jalkby przedłużeniem —  
znów cudzych założeń. Jedna była 
<i ań droga wyzwolenia z tej zależ­
ności, z in fantylnego poddania się, z 
tej organicznej niemożności „stan ię ­
cia na w łasnych nogach": przerost
osobowości, uznanie całego śwmta za 
wroga, którego on jest odkupicielem  1 
wybaw ca —  powiedzm y to słowo osła 
wionę i krzyw dzące- megalomania 
Przed nią nie cofnął się autor Króla- 
P n e h a ": to może jedyna jego wdcl 
kość nawskroś psychopatyczna; regre 
sta ku praźródłom, ku początkom ge 
netycznvm w łasnej osobowości: jak ­
by katchasis przez wyśledzenie deter 
rrrinant, olbrzym i proces ozdraw iania 
dnrboweffo. k fórv nadszedł —  7n nóż- 
no M it o sobie b y ł dla Słowackiego 
jedyną drogą ku  realności M usia ł 
uznać siebie za wcielenie własnego 
szczepu, narodu, raisy, ludzkości wre 
szcie —  hv prze*rwać. hv  móc sie 
uspraw ied liw ić. Talk bardzo zawiódł, 
tu, doczt-śnie, snmeuo siebie, że. abv 
sip na zbawiciela św iata, smutny, 
się w yleg itym ow ać m usiał kreow ać 
sie na zbawiciela świata, sm utny 
osamotniony, genialny bereziareba, 
k tó ry  nie potrafił odnaleźć samego 
siebie.

Tak lec/ k*^* tO ppnnon'r’ 0 nntpjj.
f i?  S T F F A N  Ą fĄPTFRSFT

g u il l a u m e  a p p o l in a ir e

Psychoanaliza tłanierskiego
A gdyby tak o Naioierskim nap:sać 

w łen sposób, w jaki on pisze o innych? 
Krytyka stałaby się wtedy parod.ę o nte 
wątpliwych walorach leczniczych. Zart 
na stronę. Autor „Prób" jest postacią je­
dyną w swoim rodzaju. Na naszym terenie 
nie znajduję dlań odpowiedników kul'jral 
nych. Ten pisarz, samo'ny i niedoceniony 
zdaie się być pozycją wątpliwą i sporną 
Przesądzono jego los a Driori, bez pod 
staw rzeczowych. Gdy trudno nam ko­
goś określić, zaczynamy go traktować 
oół serio, jak gdyby istotna likwidacja 
miała miejsce dawno przedtem T. zw, 
opinia literacka celuje w przylepianiu 
etykiet, pozbawionych uzasadnienia me 
ryłorycznego. Chodzi oto, aby „zafatwić 
faceta’, mniejsza oto jak.

W  całej działalności Napiersk ego jesł 
coś z Syzyfowej pracy Fenomenalna pto 
dność nie pozostaje w żadnym stosunku 
do os.ągniętych rezultatów. Wydaje się, 
jak gdyby autor każdą nową książką za 
czynał zwracać na siebie uwagę. Ten 
chroniczny debiutant z niematym bohater 
stwem ponawia próby pomyślnego star 
fu, ożywia go uczucie znikomości w ob­
liczu rzeczy już napisanych. Stad ta twór 
czość gorączkowa i olśniewająca na chwi 
lę, jak fajerwerki. O wiecznej obawie 
przed zapomnieniem i dezaktualnością 
pisał kiedyś Marian Piechal. Jest istotnie 
coś spazmatycznego w tym ciągłym, jpor 
czywym i daremnym narzucaniu siebie 
uwadze ludzi głuchych, nieczułych na 
perwersje inteiek*ualne. Jak gdyby samo 
życie wyrzuciło autora na jakimś zakrę- 
c e, a on na gwałt pragnie dosłać się w 
jego nurt żywy i rwący Stąd straszliwe 
poczucie fikcji, które jest prawdziwą ob­
sesją pisarza.

Można tu mówić o młodopolszczyź- 
n e, ale ta ogólnikowa sugestia nie tłuma 
czy bynajmniej wszystkiego.

Napiersk; pisze o innych tak, jak gdy 
by pisał o sobie. To jest jego wada orga 
rrczna, ale któż z nas może z czystym 
lumieniem powiedzieć, że się od niej zu 
pełn:e uwolnił. Dążenie do obiektywizmu 
przypomina w danym wypadku ucieczkę 
od natrętnych luster, Intelektualista, bez 
powrotnie skazany na własne impresje, 
usifu,e przezwyciężyć w sobie tragiczny 
egoizm, sk gdyby nie wiedział, że poza 
j jgo obrębem przestaje być sobą. Od­
bierzcie jego krytyce walor spóźnionego 
posfimpres'on‘zmu, a coż z niej zostnn:e.

Tu sądy opierają się wyłącznie na nrd- 
wrażliwości, uwarunkowanej przez zasób 
twórczych doświadczeń. Naoierski, idąc 
za gfosem instynktów samozachowaw­
czych, tęskni do obiektywizmu, zapomina 
jednak, że to, co w rzeczywistości nas 
otaczającej posiada charakter obiektyw­
ny, jest zazwyczaj niepłodne dla artysty, 
prowadzi bowiem do abstrakcji i wyja­
łowienia. Przesadny kult obiektywizmu 
wledz.e w ostatecznych konsekwencjach 
do uznania rzeczy oczywistych za jedynie 
realne, zamyka więc jednostkę w ukła­
dzie truizmów: 2 X 2  =  4. Napierski 
sądzi, że proces stopniowej obiektywiza­
cji i doznań bezpośredmch wyzwala nas 
od siebie, umożliwa ścisłą kontrolę i 
sprawdzalność działań. Nic fatszywszego 
ponad to mniemanie, Właśnie poczucie 
dysproporcji między ubóstwem treści o- 

, biektywnych, a bogactwem jest tytułem 
do zwycięstwa artysfy nad rzeczywistoś­
cią. Oczywiście dla indywidualności w ro 
dtaju Naplerskiego aufobiektvwizacja (nie 
osiągalna w 100°ói) lest w gruncie rzeczy 
zabiegiem leczniczym. Daje złudzenie is 
tohego związku ze światem, „uziemia" 
dziedzinę fikcji, likwiduje wiele urojeń.

U podstawy tego pragnienia wyczu­
wam leszcze inny kompleks, jak gdyby 
potencjalną wiarę, że tylko na drodze wy 
tężonej ob:ekiywizacii można oołaczyć 
się z życiem konkretnym i trafić rytmem 
wewnętrznym w prawdziwy rytm istnie­
nia. Typowe dla ludzi, którzy za wszelką 
cenę przystosowują się choćby kosztem 
największych wypitków i ofiar, choćby ko 
szfem rezygnacji z siebie. « Ta postawa 
nie jest zdobywcza, przeciwstawiam jej 
hero:czny humanizm Flauberta i innych 
wielkie!} samotników epok. Artysta mu 
si wierzyć, że jego twórcze urojenie dyk 
tuje bieg rzeczywistości i potrafi ją kie 
dyś odmienić.

Prawa, rządzące naszą wyobraźnią; są 
Drawami, które narzucimy światu. To złu 
dzenie iest w każdym razie bardziej płod 
ne od beznadziejnego kokietowania mi­
tów obiektywnych. Gdyby świat przed­
miotowy potrafił nas wyznaczyć i zdeter 
minować, stalibyśmy się jego cząs-ką, 
chyba po to, aby przes’ac tworzyć 80 
twórczość wyodrębnia nas i przeciwsta - 
wia, zamiast właczać w całość układu. 
Podporządkowanie ies' alitem niwelacji, 
za |ej sprawą indywidualność ginie w kle 
szczach schematów. (Zresztą ów proces 
pwystosowania Ho okoliczności zewnętrz

nych dokonuje się często sam, bez nasze 
go udziału, poza samowiedza).

Wiem, że, rozwiewając złudzenia, nie 
godne świetnego esseisfy, wyrywam mu 
osłałnią deskę ratunku, ale czynię to z 
pełnym Doczuciem odpowiedzialności. — 
Interesuje mnie, co Napierski zrebi, leśli 
choć przez chwilę spróbuje mi uwierzyć. 
Woędzając się wzajemnie w „czarną roz 
pacz", przyśpieszamy tym samym swój 
rozwój duchowy

A Napierski zawsze twierdził, ze trze 
ba być okrutnym i nieubłaganym I

Czytajac jego „P ióby" nie mogłem 
oprzeć się wrażeniu, że przez te wszystkie 
świetne aforyzmy, czy uwagi o czołowych 
pisarzach Zachodu przewija się motyw na 
tury autobiograficznej. Autor, opętany na 
tarczywością własnej inłrospekcji, wykry 
w i u wszysfk.ch jedno i to samo, a redak 
cja stylistyczna, odcienie i warianty służą 
tylko do zamaskowania tropów indywi­
dualnych Gdyby się udało nam dowieść, 
że łak jesł naprawdę, zyskalibyśmy niewąt 
pliwy argument, przemawiający za tym, | 
że Napierskiemu przy ocenie innych na 
każdym kroku przeszkadzają lustra. Jego 
sady często obosieczne, biją rekoszefem 
w autora. Postuchajmy: „E. T. A  Hoffman 
drażniąca, n edająca zaspokojenia mart­
wota alegorii, arcydzieła, które na świat 
przyszły n i e ż y w e W  tym powiedzeniu 
zawiera się cały fragizm Napierskiego, ie 
go bezustanna wiedza o sobie, rzutowa­
na chytrze na innych On nigdy nie umie 
wyzwolić się od mediów, a że dla zdefi­
niowania siebie musi wywoływać djchy 
największych i wielkich, to już jest rezul­
tat starannie zamaskowanej pychy i ma- 
galomanii (nie wprost). Pisząc o Heinem, 
m.mowoli daie przepyszną definicję swe 
go stylu. „Błyskawice, ognie bengalskie, 
meandry, duchowy wybieg, by ujść so­
bie, by nie spojrzeć w oczy realność' Im 
wspanialej rozpościera fantastyczne bo­
gactwa esprił, tym bardziej to .esf podej­
rzane, tym bardziej na kredyf Jest to 
najbardziej niewypłacalny z v. sil 'eh pi­
sarzy".

Mówiąc o twórczości artystycznej Na­
pierski stale wysuwa na czoło pewien mo 
ływ. Daje do poznania, że kto pisze na­
prawdę, fen kona. W  „zimnych dresz 
czach, w niedotykalnych błyskawicach 
natchnienia".

W  jego histerycznej interpretacji i pro 
cesu twórczego element dionizyjski idzie 
o lepsze z neurastenią kawiarnianą. Do­

S Y N A G O G A
W  szabat Abraham Lewren I Otmar Siołem 
W  zielonych swych jarmułkach rano Idą wzdłuż 
kenu do synagogi a na wodzie w dole 
Różowieją odbicia winnic albo wzgórz

Krzyczą I dysputują o tych które nikt nie przetłum aczy rzeczach 
Niech diabeł w twego ojca wstąpi lub Bastard poczęły według reguł 
Stary Ren twarz podnosi w strumieniach odwraca się uśmiecha 
Abraham Lewren I Ołnnr Szolem czuja najście gniewu

Ponieważ w dzień szabasu palić zakazano 
Podczas gdy z cygarami w ustach chodzą chrześcijanie 
I ponieważ Abraham f Otmar kochają we dwóch 
Llę z oczyma owcy której podnosi się nieco brzucn

A  jednak za godziną jeden przy drugim w synagodze 
Będą thorę całować piękne czapeczki unosząc 
Przez półkola gałązek na śwfecie namiotów 
Abraham do Ołmara uśmiechnąć się golów

I zaczną śpiewać niezmiernie a glosy Ich ciężkie I tajemnicze
Sprawią że z głębi Renu Lewlatan jak zew Jesienny zaskowycie
I w synagodze pełne] czapeK wzruszy się iulablm
H a n o l e n  ne  K a m o l h  b a g o l m  ł h o l a h o i h  b a l e o u m l n t

Przekład 
JERZEGO  ZAGÓ RSK IEGO

minują szczegóły, jakby żywcem zaczer­
pnięte z podręcznika patologii klinicz­
nej. W  łym ciągłym podkreślaniu „osta­
tecznych ’ aspektów pisania jesł sporo ko 
kieterii I przesady. Napierski chce ko­
niecznie, abyśmy uznali go za wtajemni­
czonego, jeśli idzie o sprawy genialne. 
Artysta, mający organiczne poczuc.e przy 
należności do klasy największych i wiel­
kich, me będzie ciągle deklamował o 
umieraniu nad tworzonym dziełem, bo 
gdyby nawet powstaniu wielkich książek 
towarzyszyły n ekiedy „drgawki spazma­
tyczne", ło rasowy pisarz o podobnych 
objawach nie mówi, woli je przemilczeć, 
zachować dla S 'eb 'e, albo wziąć do gro 
bu. Napiersk. wszędzie naokoło dostrze­
ga chorych obłąkańców, jego koncepcja 
artyzmu jesł psychopatyczna. A przecież 
w nim samym dokonało się właściwe 
przesilenie fradycj dekadenckiej. Czas 
by iuż skończyć z łą śmiertelną legendą
0 two.czości, bo jej podtrzymywanie nie 
może doprowadzić dc- wykrycia niczego 
poza pozą, histerią i kabołynizmem. Pi­
sarze sami powinni tępić łe objawy nie 
męskiego ekshibicjonizmu i na pytanie, 
„jak pan spłodził swoje arcydzieło", od 
powiadać: „Piłem kwaśne mleko albo 
klepałem krowę". Będzie zabawnie, de­
monicznie i psychicznie, wilk syfy, i koza 
cała. Ale żarł na bok. Chciałem zopero- 
wać Napierskiągo jego własnym narzc_- 
d r:em i widzę, że krzywda się stała 
W iec łrzeba powiedzieć rzeczy, z naj­
głębszego przekonania płynące.

Napierski jest zjawiskiem wybitnym. 
Obok Irzykowskiego i Ortwina należy do 
czołowych krytyków. O tym w.emy wszy 
scy i to jest (dla mnie) bezsporne. Uwa­
żam, że w naszych warunkach ton, jaki 
y/prowadza, jesł niezbędny, bo łączy nas 
z Zachodem i wiąże z Europą. Na kom­
plementy i superlatywy będziemy mieli 
jeszcze dosyć czasu. Przechodzę do koń­
cowych wniosków, uwag i zastrz.eżeń.

Tylko ten chce ciągle być sprawdzal­
ny, kto nie ma poczucia wolnoSci w za­
kresie spraw ducha. W 'elki artysta pod ­
nosi własne urojenie do godności pra­
wa, kształtującego bieg zjawisk. Wyobra­
żenia, które rzeczyw‘stość w nas wyfwa ■ 
rza, nie są jej przeciwne. Nie doJajemy 
znów łak bardzo w ele  do treści spostrze 
żeń, aoyśmy się rrieli wszystkiego, co 
nasze, wyrzekać.

Szukając wszędzie obiektywnych po­
twierdzeń, znajdujemy klęskę. Idąc do 
tej drodze, myśliciel odkiywa w dozna­
niu indywidualnym elementy powszechne
1 ogólne, a więc najmniej ciekawe pod 
wzgledem artystycznym. Taka ob.ekty- 
w'zacja prowadzi do sterylizacji. Naoier 
ski nosi w sobie żarliwe pragnienie asce 
zy. Nie może pójść do klasztcu, bo o 
czym by marzył, czym by się egzagero- 
wał. Uwielbienie dla rygorów, które nam 
n;e zagrażają, jakież to typowe dla ludzi 
jego pokroju! W  języku Nap:erskiego 
jest jakaś nienagannośc. Zdania badają 
odrazu gotowe, wyqładzone, śliskie. To 
nie jesł mowa człowieka, który pisze, 
myśląc. Napierski wie wszystko z gory, 
zawcześnie. Dlatego nie potrafi zasko­
czyć, ani siebie, ani nas Jest zdetermi­
nowany przez bezpłonną sprawność, 
chce wyciągnąć konsekwencje ze wszyst­
kich dzieł genialnych, aby w ich obrębie

KRONIKA
—  W  50-Iecle debiutu teatralnego ś. Cae- 

chpwa. teden z najpopularniejszych noweli', 
stów świata Antoni Czechow pocuodził z dro 
bnej rodziny kupiecki- j. Do gtmn izjum uczą 
szczał w rodzinnym mieście Taganrmju Tg 
w pisemku szkolnym umieści! swoje pierw­
sze utwory, na które nikt nie zwrócił uwagi. 
W  roku 1879 19-letni Czechow zaczął studio 
wać medycynę w Moskwie f pisywać od cza 
su do czasu nowelki. Po otrzymaniu d jplo 
m 1 w okresie odbywania praktyki na prowln 
cji twórczość Czechowa wzrosła znacznie. 
Kogaty materiał dostarczony piz-ez życie zo­
stał w j korzystany w setkach szkiców t no 
wel hojnie rozsypanych po czasopismach. 
Kredy gruźlica poczęła traw ić organizm pt- 
saiza. a sława jego dochodziła zenitu, wnUt 
li wy obserwator życia spróbował „wolch «tt 
w pisaniu utworów scenicznych, 50 lał temu 
teati Kinsza w  Moskwie wystawił pierwszą 
sztukę Czechowa pod tytułem , Iwanow’1, cie 
siącą się wielkim powodzeniem wśród publl 
czuości. W  dziewięć lat później cesarski te­
atr w Petersburgu wystaiwlł „Mewę**, k lór* 
pudła z miejsca, ostro skrytykowana przot 
przysięgłych recenzentów. Następne nrzed 
stawienia cieszyły się powodizerdem; Cze­
chow napisał jeszcze „S try ja  Janka” , .Trzy 
Siostry”  1 , W iśniowy sad ’. Ten ostatni ut­
wór, napisany na specjalne żądanie Stani#; 
la w ski ego. był najlepiej skonstruowaną jago 
sztuką sceniczną łabędzią płeśnlą wielkiego 
'alentu.

—  Pielgrzymi puszczy. W ydawnictwo J 
Przeworskiego przystąpiło do wydanir eol­
skiego przekładu s*vnmej w  Ameryce I An 
gili książki kanadyjskiego pisarza, występu- 
ją, ego pod pseudonimem Grey Owi (Szar* 
Sowa), zatytułowanej .Pilgrfms of the W ild 1* 
(lie lgrzym l puszczy). Przedmowę do tej oj* 
kuwej książki napisał zn&ny polski podróż­
nik i pisarz Arkady Fiedler. Grey Owi, w łó­
częga leśny, ie.et metysem (z ojca Szkota I 
matki Indianki) który pokochał biedne, prze 
śladowa,ne od wieków hobry i pokazał, takie 
to miłe zw !erzęta. Ja k  pisze Fiedler, książka 
ta jest Nowym Testamentem miłości do zwie 
rzęcia. Oby książka ta, kłóra w  samej 
Anglii doczekała się 7 wvdań zwyciężyła ró 
wnież i w Polsce. —  Może wtedy —  kończy 
swą przedmowę świetny pisarz —  Polska 
pozna i pokocha własno bo-brv. rodz mycb 
Mohikanów błotnistego Polesia.

—  r.rnne taWtczkl. H-den 7 mogunckicli 
tygodników podał ciekawą wiadomość o zna 
lezieniu przez niemieckich 1 francuskich ar­
cheologów w wykopaliskach, prowadzonych 
na terenie Syrii francuskiej —  pewnej Mości 
glinianych tabliczek z tajemniczymi znaka 
mi. Po giruniownym zbadaniu udało się usta­
lić tekst niektórych tabliczek, odnoszący się 
do Starego Testamentu. Stwierdzono, że ce" 
ne przedmioty pochodzą mniej więcej z ok- 
-rsu n n ą- lA o n  r. r^zed Chrystusem.

potwierdzić, urułować siebie. Zapomina, 
że dzieło szfuki zasadniczo nie zrtosl daf 
szych ciągów i konłynuacjl, bo Im w ęk- 
sze, iym bardziej w sebie zamknięłe. Tra 
qiczny eklekłyk, udręczony kompleksem 
c:aqłosci kulturalnej Afekłacja Irstełiaen-' 
cji. Tak by siebie naipewnlef określił.

ALFRED ŁA SrO W SK I
W najbliższej Kolumnie" ikaia 

,l»ię inny artykuł o Stefanie Napłef- 
skim Red.

»
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W I LI Ń SK A
D Y Ż U R Y  A P T E K

Dziś w noc^ dyżurują następujące apteki:
1) Jundz Ha (Mickiewicza 3.1); 21 Mań­

ki wior- • ! tamjskn-ifo 36); 3) Chróści* Kiego 
ł Czaplińskiego (Ostrobramska 25) 4) Filemo 
nowioza 1 Maciejewjcza (W ie lka 29) i Saiiola 
(Zarzecze 20).

Pc.radf< stale dyżuruj.; apteki Paka (An 
toł.-olska 421; Szentyra (Legionów 10) i Za 
Jącakowakiego (W itoldowa 22).

KOMFORTOWO UR7f\DZONY

Hotel St. GEORGES
W W I L N I E

Raarttruenty, laz.enkl, telef. w poKoiact- 
Cany bardzo przystępna.

H P T E l E U R O P E J SK I
Pierwsze rzędny. — Ceny nrzysiępne 
Tełefe*y w pokojach. Wlndc obawa

M IE J S K A
—  Pozyczld aa remorty I kanalizację.

O dbyło  się onegdaj posiedzenie Komi- 
łfetu Rozbudowy. Komitet rozpa*rzył po- 
d-t n ia osób ubiegających się o pozyczki 
ne remonty domów oraz na przyłączenie 
pose.yj do miejsk.ej Siec: wodocięgowo- 
kane1 ; acyjrtej. Przyznano ogółem 16 po 
życztk na sumę 65.000 z ł , z czego 7 po 
życzek na remonty domów i 9 na zapro 
wadzenie wodociągów i kanalizacyj. Na 
j-inrc rodzaje budownictwa 7 powodu bra 
ku kredjrluW Dożyczki udzielana nie 
były.

—  Ig o d it«  z uchwałą Rady Miej­
skiej, magistral na ostatnim posiedzeniu 
pordsnowił skreślić w preliminarzu na rok 
19S7 23 z wydatków na szkolnictwo ży­
d o w s k i prwszeebrre zł 16000. Prelimi­
narz przewidywał na ten ce! 86 lys. zł.

. -rząd mielskl postanowił odre­
montował łeitr Letni w ogrodzie Bernar 
d msk.m w celu przygotowania go do 
zbliżającego się letn.ego sezonu teatral­
nego

—  Inspekc|a budowlana zarządu mia­
sta przeprowadziła lusłracje domów wv- 
rr-rn iarycS remontów O koło 100 w M c i 
ciel domćv w  śródmieściu ofrzvmało 
wezwęnie, abv niezwłocznie orzysfamo- 
no do remontów kamienic. Wyznaczane 
przez inspekc/ę budowlaną łerminy nie 
beda^ o-o onoowane. W ob ec zbHżaśace- 
po się lata f sezonu furysfycznego este­
tyczny wygląd mlasfa Jest nakazem 
chwili.

V cetu u+sfwżenira właścicielom zacho 
wwria wymagań estetycznych przy m In, 
wamu elewacji domów, inspekcja budoi 
w  m a z a jad u  miasta służyć będzie cbęł- 
n e wszelkimi wskazówkami.

Informacji zasięqać można w zarzą­
dzie miasta, Dokój Nr. 55, fel. 214.

—- Oświetlanie peryferyj. Od 10 maja 
slek‘rownia miejska rozpoczyna ®o' 

sz irzenie sieci zasilającej oraz insfalarj,

ulicznego oświetlenia na peryferiach 
miasta

W  Jerozolimce oświetlone zostaną 
ulice Bojarska, Krzyżacka, Skarbowa i szo 
s i w stronę Wilna.

W  Bołtupiu aleja Krzyzowa do W ie 
czomika oraz część szosy do drogi pro­
wadzącej do wsi Żurawica.

W  Kolonii Magistrackiej: aleja Zwy 
c ęzcow do posesji Adamów.cza ł ul. 
P.ołra Skargi.

W  Wołokumpi: wieś Wołokumpia 
oray promenada od letniska Krubowiczo- 
wej (końcowy przystanek autobusowy) 
do wiłłi Kaszuba 1 do pensjona u Elian- 
berga.

Roboty te będą zakończana do czer­
wca tak, aby letniska mogły już r ene -gi’ 
elektrycznej korzysłać.

—  Dzieci z pow. wilejskłego I moło- 
deczartsktego w Wilnie. Bawi w Wilnie 
wycieczka młodzieży z powiałow wilei 
skiego i mołodeczańskiego licząca ponad 
200 osób. Obok młodzieży ze szkół pow 
szerhnych przyjechała młodzież gimnazia 
Ina, stowarzyszona w organizacjach i tro 
chę dorosłycn, z koła Gospodyń W ie j­
skich w Ko: c.eniewi czach Dosyć liczny 
udział w wycieczce bierze nauczycielstwo 
które opiekuje się dziatwą ze swoich 
szkół. Jako reprezentanci władz szkolnych 
przybyli z wycieczką: inspektor szkolny 
Wacław Laskowski i podinspektor W ik­
tor Chimiczewski. Nad całością wycieczki 
objął kierownictwo instruktor oświaty po 
zaszkolnej na powiat wilejski Stanisław Si 
doryk, (W R)

W O JS K O W A  
—  Kto staje przed Komis'ą Poborową!

Jutro, 10 maja, przed Komisją Poborową 
winni stawić sie wszyscy mężczvźni uro­
dzeni w roku 1916-vm z nazwiskami roz 
poczynającymi się na Idery: H, I 1 J. Ko 
misja Poborowa urzęduje w lokalu przy 
ul. Bazyliańskiej 2 od godz. 8-ej rano.

SPRAWY SZKOLNE
—  Egzantny maturalne. 10 maja roz­

poczynają się eqzaminy maturalne w sze 
regu prywatnych szkół średnich na te­
renie Wilna.

G O SPO D A R C Z A .
—  Egzekucja zaległości. Wydział po- 

dalkowy Zarządu miasia przystępuje w 
bliższych dniach do sporządzenia wnios­
ków egzekucyjnych w stosunku do wszy 
stkich *ych pł»hiikćw samoistnych podał 
ków komunalnych którzy w ciągu kwiet 
nia n'e uregulowali należności na rzecz 
gminy m, Wilna. Wnioski egzekucyjne 
przekazane zostaną władzom skarbowym. 
Dotyczy to podatków: od psow, szyldów, 
reklam i zużycia bruków.

Z P O C Z T Y
—  Dyrektor OKręgu poczt I tetegratów

Inż M. Nowicki udał się w podróż inspe 
kcyjną placówek okręgu, powierzając kie 
rownictwo dyrekcji wlcedyrekiorowf Ini. 
K Goeblowi.

7 F R Ił* N T f ł T n n r T S T r
—  Związek Polskle| tnlełlgencjl Kato 

lickiej. Zebrjnie ogólne ZPIK odbedzie 
się w poniedziałek dnia 10 bm punktual­
nie o godz. 7 wieczorem w lokalu włas 
nym (Zamkowa 8 I piętro) Zebranie ła­
będzie poświęcone omówieniu zagad 
niema hitleryzmu.

Red. Sl Siomma omówi Encyklikę pa 
pieską o hiferyzmie.

2) Prof. St. Swianiewicz podzieli się 
wrażeniami z dłuższego pob/fu w Berli 
nie.

Goście mile widziani.

Z  nastaniem :i< phcl. <lni pu.„y> utejj m d l
r L l 2ł<KiłZi^ 1r ‘ 1 d’“ P ly  no"«fiowe- W  „rj-r 
ni. h. *tajes,<? t*®*" * 1 iw ^ łra n n te  Bezdon.
n ta tm  " t S ? ?  M  “ *  '**' B 11 * ,,w artymJ 'a  ukrywa ia-
J  IHWoda ma itonlo

“ »«■■»"*» W  „cy-k ą* w ar, (ówce rowsze 
nu.Źna y» podttewu* n iepo^daurj wizyty 
władz brzyici *eń.«*wa. Ca,ki, w j przed
stawia się spnawa z „d ę b n y m i ■oclcgamit 

Policje urządziła ubiegłej obławę w 
ogrodach mii j  ikirh. W  muszli koneertnwe. 
ogn ita  Berr/irdyńskiego znaleziono 6 bez­
domnych w w eku od 13 do 16 lat, Mńrzv j  
lurru,, mm »  na dom noclegowy. Wszyst 
"  1 Ich, kugdzte utemeldowaiiycli, zatrzy­
mano. J

K ku podi>jrzanych „nakryto*4 również 
W krzakach Góry Trrykrzyskh i.

* * *
Czesław Małachowski, syn złodzieja osa 

ilzooeęo niedawno w w.czlenfn na ł  nklaz 
loch  aa kradzieże, zbiegł przed kilkn tycod 
o. mi r ćfmni m<itrlrLskiego przy o IF y  4r- 
choT*'"ł«klrj 73. Chłopter znmierzat udać ste 
do H'szpanH.

nr» i rtiega prz-wiezi<m-i nod eskorta 
nnl ryjna z Katowic, dokąd zdołał dohzcć, 
jfc^ąr na dachach poHągór

*  *  *
TYypudkl zarzailm ł podczas me ja są 

Istotnie i adkoścla. zoraj jcrlrak u ... ,• , 
a ano taki wypadek: V f nocy p ygotoa ie ra­
tunkowe >.vzywfin.> no ulicę Legionowa 1)0. 

z powodu przedwczesorga eamknięc a

8/jbru v n*pob--,ym weglera jpiecu, ineis- 
d ca ła  rirdzii „  Gigcllnów, składa jaca slz 
z 4 o  -b. S r ” Kka interwencja po gotowi a uda 
re-nniła zabójcza działalność trujących ga­
zów.

* *3*r
mieszkoniu przy u licy Tyaenhanzow- 

sl-.lej 12 zatruła s i ; mieszanką mydlaku 1 
kwasu siareranego 27-lełnia M ada Kodzlów 
ra . P-zew ezlwr > ją do szoltala.

* **
'T y jaśn ieńc  W ykryc ie  notaiemnego ktu 

tir gry w mieszkaniu Gii^no orzy ul. Sko- 
pówka 6 miało mlejisce ule w lyeh Hniach, 
lłcz  nastąpiło przt,l paru lygodnlamL Grało 
svó” "za“ w „oczko** nie 13. lecz 9 osób-

Aś sprawie w ykrycia -ysterr ily rzn  vch 
kradzieży i i 50 tysVcv zt w firm ie „7rć,llo  
Pc lsk1!'** przy ul. W ileńskie j dowiednlcmy 
sle. że w kn-łzieźy ticyity udz.iil nie dwie, 
Jnlc to nodawnllśm-r. Jęcz ledna z ekspedien­
tek n fu d n io n s  *■ w tej firwiie.

* *•*
Malwhm Sterrt».|rw.«ka (Le-*Vn!->wa 21) 

oskarżyła mteszkapea Sokołowa Podl"sk'ego 
T r ‘a r*vrH r® i). łe  podef“pofr w rw a ł |e| z 
m k ko lt. którym roMł-y*-z-ł s ir znptaetć 100 
Zt. t nlen‘edz-y r,i» zneMeił.

W ypadek miał miejsce w restauracji przy 
p I W iotkiej 25.

* **
Posterunków Tadeus. Kiszko znalazł w 

Cielętniku dwoje porzuconych dzieci. (c).

Remont mostu Zwierzynieckiego
Kolegium magistratu upoważniło prę 

zycfenła mi* sid do zawarcia umowy z To 
warzystwom Przemysłu Metalowego K. 
Rudzki dotyczącej remoniu mostu Zwie­
rzynieckiego. Po przeanalizowaniu pier­
wotnej oferty firma K. Rudzki zgodziła 
się obnliyc zaoferowaną cenę o 3,6 proc.

—  W ileńskie Koło  Zw ’ązkn H ib lW d u r i j
Polskich. Jłn ia  13 bm. (czwartek) o godz.  ̂
resp. 8 wicyz. odłu.dzie się »  ILWkrtece lln i 
wersyteokiej (Uniwersytecka 5) Nadzwyczaj­
ne W alne Zebrani*: czonków Kola Na po- 
łz td k u  dziennym m. łn. refe*-at p. kustosza 
SU  Lisowskiego p. t. ozwazania biologiczne 
na tle pracy U  Ilkowskiego —  Księgoanawst 
wo. Na odczycie goście mde widzianL

—  10 maja br. KtHo F ’ło»ofic®nę Studen 
łów U SB . w W iśnie urządza w lokalu ^emi 
niifium  Filozoficznego (Zamkową 11) Zebra 
n lt Naukowo z odczytem p. Franciszka Juda 
na na temat -Pojęcie wartości etayozmej w 
filozofii. Desea,-t(~s'a“ .

Początek o godz. 20 ej Gośc*e mile widzia 
ni 1 J  ■

Z F  ZWT4TK<>W T S T O W łB ?
—  Płaskie Towarzystwo TrozOi'c-me po­

wiadamia, że kolejna pogadanka dla intere- 
si jęcych się odbedzie się dn; 0 maja br. 
o godz. 17 w nowym lo&aihi T  wa, Królewska 
5 nz. 22. Wstęp wolny

RZFAIIE j!LNICZA.
—  Zebranie ChW ^cljańsklgco Związku 

Zawodowego Szewców odbedzie się dnia 10 
rncja rb. o godz. 18 (6 wiecaór), w  W iln ie  
przy ul. Metropolitalnej t. Na porządku 
drpennym sprawy organizacyjne. Obecność 
członków konieczna.

R Ó Ż N E
—  Otwarcie W ystawy zbioTowej 

prac art. mai Znam ierowskie?" Cze 
sła^a nnstan! dziś o godz. 13 w toka 
lu Targów Fółnornytch w ogrodzie 
po-Remairdvńsk!m.

10 nroc. od sDrzedtiży bi.etóvT wo i 
ściowych —  przeznaczone rostało na 
Fundu-sz Obronv Narodowe i.

 Padwleezerel’ towarzyski, zorgani­
zowano daraniem Tow Polsko-Francuskie 
go w Wilnie, odLędzie się w niednete, 
o godz 17-ej, w górnych salonach ho 
telu Georgesa. W  części koncertowej: 
O lao Olgina, St. Z. Szpinalski I ^rol. 
G. Rosseai*. Pozosiałe nieliczne bdefy 
da nabycia przy wejściu. Dochód prze­
znacza się na ochronę Tow ,,Opieka".

N O W O G S ł O l S r K i i

—  Walne zebranie O. S. P. Dnia 15 
b m. odbędzie się doroczne walne ze­
branie członków Ochotniczej Straży Po­
żarnej w  Nowogródku Decydujący głos 
będą mogił zabrać tylko członkowia o- 
pfacający składki.

—  „Tydzień Strzelca*'. Zarząd i  K  wnen 
da Pow :atn Z. S. Nowcgród^k, w dniach od 
2J do 30 maja b r. organizu je we wszystkich 
komópkach Z S na całym terenie powiatu 
imprezę propagandową pod nazwą „Tydzień 
Strzelca".

—  PROCES O DZIKA. Dnia 4 b. m. 
stanęli przed Sadem Grodzkim w Nowo­
gródku p- Gurklls Stanisław z urzędu wo 
|ewódzkleqo I nurbyko Arkadiusz z K, 
K. O  oskarżeni z art. 270 k. k o zabi­
cie 26 grudnia ub. r. dzika wagi 25 kg 
w uroczysku n,-leżącym do nadleśnictwa 
nowogródzkiego w Łowcach. Oskarżenie 
popterał oprócz st. poster. P. P. również 
nadleśniczy Puzynowskl.

Amatorzy dubeltówki I dzika bronili 
się sami, przy czym p. Curktts wystąpił 
z całym arsenałem kodeksów, przepisów 
rozporządzeń I plikiem dokumentów, sy­
piąc cytaty | artykuły fak z rękawa —  by 
udowodnić, że uroczysko to wchodzi w 
skład obiektów, na których polowanie 
test dozwolone, zgodnie z unową zawar 
tą przez Towarzystwo Łowieckie.

Na takie dictum oskarżyciele zrzekli 
się oskarżenia i p. Gurklis z p Kurbyko 
zesłali uniewinnieni. Koszta sądowe po­
krywa skarb państwa.

S A R A N 0 W I C K A
—  Urlop burmistrza. Z dniem 21 maja 

Burmintrz Baranowicz inż. L . W o ln ik  roepo 
czjna urlop wypoczynkowy. Bum rstrza za­
stępować bpdzie vice-burmistra inż. A Win- 
n kow

—  Konlygcet uboju rytualnego na miesiąc 
maj został zmniejszony o 1/8. W  kwietniu 
wynosił 2 42 na osobę, na przeciąg 1 miesią­
ca a w maju 2,1.

—  W  »prawle bodowy gmarhu poczty w 
Baranowiczach. Już w bieżącym miesiącu 
nu  się rozpocząć w Baranowiczach budowa 
gmachu dla Urzędu Poczśowo Telegraficzne

W  sw om  czasie sprawa ta wywołała pole 
m kę na łamach prasy. Interweniowano na 
wet u władz. Chodziło o wybór placu. Bara 
nowickic sfery gospodarcze były tego zda 
n - że budowa poozty na terenie Kcionji 
Urzędniczej nic leży w interesie hand!u; gdy i 
perzta powinna się znajoować w  centrum 
miasta.

Obecnie jednak sprawa wyboru placu zo

wobec czego zarząd miejski postanowił 
umowę zajmeć, ustalając koszty remontu 
na sumę 79.035. Podczas przebudowy 
mostu uiuchomiona zostanie przy moście 
pontonowa kłaaka dla pieszych, dła ru­
chu zaś kołowego wybudowany zosUnle 
prom wahadłowy.

stsla Już deimitywme przesądzoaa. Gmach 
pi czty jodow any będzie na terenie Kokm ji 
Urzędniczej obok „Ogniska Polskiego".

—  WieczĆT pleśni i humoru. W  ponie- 
dz'ałok 10 maja o godz. 8.30 wieez. w saH 
..Ogniska" —  rewia w 2 częściach. 16 obra* 
z?ch p- t. „W IO S N A  I  MIŁOŚĆ'*. W ykonaw ­
c y  Ola Olbaraka, Jerzy Law ina, W acław  Sci 
ber i Leopold DetkowsLL Przedsprzedaż b) 
letów w cuk.erni „Centralnej".

—  koncert młodocianych p'anl.stck. Po  raz 
pierwszy w Baranowirzacn odbędzie się w 
niedzielę 9 maja o godz.t9 -tej, w sali „Og­
n isk a " koncert uczenie p. Stanisławy Piase« 
kiej z towarzyszeniem orkiestry wojskowej 
pod batutą por Kiernowicza. W  programie: 
Chopin, Moaart, Schuberl Beethoven i W ag 
ner Udział biorą. II. Abramowska. L . Barrsz 
rckówna. |. Dobrowolska, T. Jasinowska, N. 
Rzepecka i K. Tomaszewski. Dochód przezna 
cza się na rzecz Polskiej Macierzy Szkolnej.

—  „Ognisko** —  Makabł 2:2. Onegdaj ro­
si grany został mecz piłki nożnej między 
„Ogniskiem " R P W . a M akib i. Poziom gfry 
slaby. Rezultat 2:2,

—  Okradziona wleeburmistrza. Onegdaj 
nieznani sprawcy okradli srleebnrmlslrra 
Ir-i. Winnikorwa. Z mieszkania (oL Szosowa 
92; złodzieje zabrŁli teczkę z dokuim ntunl 
prywatnym i oraz gotówkę zł. 15.

—  Zapisy do Szkoły Tłroguwej. Wobec 
krążących pogłosek o likw idacji Szkoły Dro 
gowej niniejszym wyjaśniam, że Męska Szko 
ta Drogowa PM S. w Baranowiczach likwida 
cji ple ulega i  zapisy dc klasy I-ej na i« k  
szkoli y  1937-38 odbędą się normalnie w 
miesiącu maju i czerwcu 1937 r.

Dyrektor Szkoły.
Inż. J .  Jastrzębski

L ł D Z K A
—  Kar j  n? piekarzy. W  dniu 5 bm Komi 

sja starościńska w wyniku lusłrarii ukarała 
wszystkich piekarzy w Lidzie za nieujawn!a 
nie na bochenkach chleba procentu wymiału 
ruakL

—  Odprawa harcerska. W  dniu 9 bm od 
będzie się w Lidzie w  sali Szkoły Po s N r 1
odprawą drużynowy cli hufców harcerek i 
harcerzy pow. tidzkiego. Program odurawy 
nastepuiący: godz. f0 —  nabożeństwo w  koś 
ciele Kot. Ks. Ks. Pijarów, godz. 11 — defi 
lada hnrer—zy, godz. 11,30 —  Otwarcie zjaz­
du W  czasie zjazdu wygłoszone zosfana 2 
referaty: p. Antonina Swidzifiska —  „Praca 
zuchowa w świetle ideologii harcerskiej i p®* 
dngogiki współczesnej’*. Dr. M Puciata —  
„Snbi macja instj-nktów w harcerstwie"

Wieczorem o  godz. 19 na Zamku Giedy­
mina zapkmie uroczyste oenisko harcerskie

—  Zakańezmle K«n*sit Kro ln  1 Snvc*a w 
Trokach. W  dniu 2 bm w miastes zku Tro 
k.ełe, gm. linn isk ifi odbyto sie ur<>czvs,p za 
kończenie 3-miesięczne«ro knrsn feroru 1 szv 
cin nt-7p dronego itara-niem kola go*r>odvó 
wieiskieb. Na zakoćcr-cTde lmrT-su zostąłn /or 
ganizowana wystawa robót recuiych. k*óra 
zw iediiło o,k. -50 osób W  d-nin zakończenia 
cdbr-łn sie wspólna herbatka, przedstawienie 
oraz zabawa taneczna. Dochód os*aimietv w 
sumie ok. 40 zł. został przeanaczony na po 
krycie kosztów związanych z nrządzeniem 
knrsu. Kurs nkoórzyło 28 dziewcząt.

Z dniem 1 czerwca w Niemnie w piekne j 
miejscowości w pobliżu lasu. rzeki i plaży zo 
sianie ur .chomiony pensjonat.

Kuchnia wykwintna, na żądanie iarska. 
Ceny zniżone.

fnformacyj udziela p. F  Po-dz!emska 
I  ida. Suwalska 32

D ro £ v z *a  i f ie s z M n l!* -
w a  w  r

W  Baranowiczach zanotoweno osłał- 
nio znaczną zwyżko cen na nreszkania. 
Ceny na całe mie® c\ nia i pokoje z-.yyż 
kują w granicach od 20 do 40 proc w 
stosunku do roku ub.

Przyczyną tego zjawiska jest dctść 
szybk;e zwiększanie się liczby ludność w 
Baranowiczach przy osłabionym ruchu bu 
dowlanym.

B e z ro lK c te  
7 m n i a l f * a  * ! A

Podług ostatnich danych Wileńszczy- 
zna liczy w chwili obecnej 8073 bezrobot 
nych. Bezrobocie sfa'e zmniejsza si ? osta 
*n;o średnio o 100 osób tygodniowo,

5 fy s. b ! * m t o t e v r h  
m r c b i t a ^ h  s ^ ? o n Q -  

^ V C ł l
W  obecnej chwili wszystkie roboty 

na terenie województwa w:leńsk ego fi­
nansowane przez Fundusz Pracy, są w 
pełnym toku. Stale załrudnia sią na nich 
do 5 tysięcy bezrobotnych, skie*owywa ■ 
nych w Drzeważnej części z Wilna.

R  A E  I O
N IE D Z IE L A , dnia 9 maja 1937 r.

8,00 — Sygnał < zasu. 8,03 — Gazetka rota. 
8,11 — Muz a. 8 21 —  Rozmaitości rolnicze 
dla Z.em Półn. Wschodnich. 8,35 — P ic * " ' 
pr ranne. 8,45 — Program dr. 8,50 —  Dzień 
i.A  por. 9,00 —  Transmisja z ko-śc. 10,30 —  
Pnsaii Opera O ganeria . 11,57 —  Sygnał 
czjizn 12.03 —  Poranek muzyczny. 13.00 —  
Ce zię dzieje w W iln ie* pog M.eci. L  ma> ow 
sk:ega 13,12 —  D. r porankn z Targów. 
I łOO — Reportaż i  życia 14,30 — Kape li tu 
dnwa. 15,30 <— udycja dla wsi: Ja k  iwięk 
izyć wydajność naszych sadów —  pog I 
przegląd rynków produktów rolnych. 16.00 
— Oj diziś dziś dana. 16,10 —  Turniej świe­
tlicowy — W ito ld  Rodziewicz. 16,20 — Piet 
ni indowe. 1C.25 — Wznowienie Stachowiaka 
„ 'o n a  L o la " J .  E. Skiwskiego. 17,06 — Pod 
w !ecz«rek przy mikrofonie, 17 55 — Poga­
danka. 18.00 — D. e. podwieczorku. 19,00 — 
Kultura czytania. 19,15 — Program na po 
n.edziatek. 19,20 —  Koncert życzeń. 20,20 — 
Wiadomości sportowe. 20,40 —  Pizegląd po 
lifyczny. 2u,50 —  Dziennik wiec z. 21,00 — 
Na zielonej trawce 21.30 — Utwory A' ksan 
dra Skriabina 22,00 —  Transmisja zakończę 
n;u V I I  raidu motocyklowego 22.15 — Kon 
cerl rozi ywkow j 1 taneerny w w yk WPcA 
skiej Ork Pol. Ladia. 22,55 —  Ostatnio wia 
do mości

I

Wiadomości radiowe
D Z IS IE JS Z A  W Y C IEC Z K A .

Dzisiaj o g^dz. 10 z przed Kośe. łw. Jan r 
w jcioczka radkułtwliaeay w  krainę kwiatów, 
d-* Państw Szkoły Ogrodniczej. Udzia* bea 
płatny

N IE D Z IE L N A  M I ZYKA  R A D IO W A  
w domach r iHm shidufiy.

Niedzielne próg ramy Polaki to  Rad’a 
układane są pod znak*em rozri wki i wmc 
toścr. Muzyka radiowa w  dn. 9 maju wpro 
wadzi m iły nastrój do domów radiosłucha­
cze. Przedpołudnie wytrełni „Poranek ' mu­
zyczny o godz. 12 03 transmitowany ze sta 
dia radiowego na „Targach Poznańskich a 
programie złożonym z utworów lekkich w 
różnorodnym wykonaniu. B*orą »  OuB u 
dzinł łp iewacy. zespół dwufortep’ nowy, 
chór I orkiestra. Niedzielny program przewi 
duje ponadto koncert kapeli hidowei Dzie* 
innowskicioo z ruiziałem ( .bórn Zarembw o 
gr.dz. 14.30 K ilŁa  andycyj muzyki lekkiej 
i tanecznej z płyt, koncerl W ileńsk ie j O rk i* 
strv rozrywolkwej o godz. 22.15 i Podwie­
czorek pTzv m ikrofonie o godz 17.00 do 
19.00 z udziałem świetnych sołrslów —  jesl 
zapowiedzią pog tdnej niedzieli radiczwej-

W  niedzielnym programie znajdą radio 
Curhacze również dwa koncerty o charak­
terze pon ażniejszym. Będzie to o godz. 19,2# 
koncert z płyt, abejmnjący „Niedokończoną 
Ssmfonię" b mo-’1 Schuberta w najnowszym 
nagraniu —  w wykonaniu fi'harm oników 
w-'eueńsiich pod d r .  Bruno Waltera. Poza 
ty u  o godz. 21 30 Józef Smidow-irz wykona 
przed mikrofonem szereg utworów Sk ria1 
b'na

NA Z1EI O N F J T R A W C E  
W esoła audycja radłowa.

Aktualny wiosenny dialog Szczcpko 1 Toń 
ko, monolog parna S iro r-n piosenk1, tlta ryka 
Zbierzchowskiego, skecz Zandlera p t. „Sc.a 
ny mają uszy'* —  złożą się na wesołą rrwłą 
majową p t. „Na zielonej trawce". Muzykę 
do audycji, która się odbędzie dom 9 maja 
o godz. 21.00 opracował Czesław Ila lsk ’

UfilnlanU n7Hahi?'rf* 
kwiatami okna i balkony

m

TEATR I M U TYK1
T EA T R  M IE łS K T  NA PO H U LA N C E.

—  Pożegnalne gościnne występy Stefana 
Jad an a  a ae-giołem teatru ^teneum**. 0 : i
w niedzielę Stefan Jaracz kończy gośrmne 
występy w Teatrze na Pohulance. Po połud 
ui-u o godz. 4,15 po cenach rn żonych, orraz 
wieczorem o godz. 8 15 po cena h normal­
nych W ożnj i m in ister' z Ste'anens Ja- 
roczun.

—  „Małżeństwo** współczesna komedia, we 
wloi ek wieczorem. Po cenach propa ęando 
yryer

—  N<*wa premiera Teatru MlejAklf^o. W  
czwartek 13 maja prenren r 0mc lia mgle) 
skiej spółki autorskiej p. t .” Złoty W .aniec’

T EA T R  M U ZV CZN Y „LTTTN1A"-
—  Występy Jan in y  Kulczyckiej. Dziś fl 

godz. 8 15 vr. lilkaże się świetna o r Taniec
-.częścią". W  roli tytułowej J. Kulczycka 

Ceny propagandowe <jd 2-5 gr
—  Popołudnińwka niedzielna w ..Lutni**. 

Dziś o godz. 4 pp. po cer wen Dro laganda- 
v,yrh grana będzie i*p. Hirscba ^amcfTka 
z \nda’uzji" z Kulczycką. Ceny pronagaudo 
we

  „Z l« ty  PV»1*“  w „La tn r*. Dzitś o godz.
*2 15 w pot. czarowna baika Łysakowskiej, 
i Kisiełewicza , Zloty P tak ". Orny spe.-ja’n c 
zn zone,

T EA T R  R F W IO W Y  „N O W O ŚC I".
—  Dziś w niedzielę ostatni dzień Widowi 

ska rewiowego d. t. , ewia w piekle" z udzi* 
lem Barbary Halmirskiei.

Dziś tTzy-przorfstawięnia o  godz. 5, 7
i 9,15.

—  TEO D O R SZALAPTN  przyjechał wczo 
raj wieczerem do W ilna . Już iu*TO — Tłortie
działek o 8..S0 wtocz, w sali kina Mars*' 
'Ostrobramska 5) długooczdkiwany koncert. 
BiTety do nabyci* w kasie sraTi od godz 12 
do 19.

—  m W T D  0.TCTR  ACH W  K O N SER W A  
T O R IU M . Już  pojutrze w *  w torik  11 maja 
o 8.30 wiecz. koncert fenomenaInege wirtu 
o/a Dawida Ojstracha Bliety do nabycia w 
sk l m iu. „Filharm onia", W  lelka 8.
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S o f o  I r i n o  , , 9 f ^ l f ł S ‘ 4 (Ostrobramska 5)

ąSSE Teodor S Z A LA P IN
W programie: arie operowe, pieśni i romanse.

UWROfl. Sprzedał biletów dziś w kasie kina .Mars* od godz. 12-ej do 19 ej bez pnerwy

Dziś. Jeden z nslrozkoszniejszyeh filmów sezonu w bajecznych kolorach

Tańczący >ir» it
Oryginaln ie traktowany temat. Humor, Świetna oprawa muzyczna 

Mad program: Wyjątkowo piękny dodatek „RUMBfl* I In.

f l r  l i i e w i l  f  Dziś nowa rewelacja w świetle nauki i techniki p. t.

^  Niewidzialny promień
w rolach głównych: Borys Karloff, Bela Lugosi, Frances Drakę
Pomysły i sceny Jakich dotąd nie bylol Nad progr.: urozmaicone dodatki. Pocz. seansów

o godz. 4 w niedziele i iw. o 2 p.p. Film dozwolony dla osób od lat 13.
u   — — — —  —  — ■ —— ■■■' 1 1 ■■■■■■■■

PO' SK 'F KINO

ŚWIATOWID I
Dziś pe*na niefrasobliwego humoru polska komedia muz.

p  t.
V  roi. gi. Bodo, M akonp.ina, Cwlkiiftsica, Znicz, Slelartskl I Frenkiel

Mad program : Atrakcje

Nigdy melest za późno
robę: nerek, pęcherza, wątroby, kamieni żółciowych, zlej przemiany ma­
terii, na bóle artretycrne, czy podagryczne, wzdęć, -ł brzucha, odbijanie się 
lub skłonność do obstrukcji — Parmętai, że nigdy nie będzie za późno 
o Ile używać będziesz ziół moczopędnych „DIUROL*, które zapobiegają 
nagromadzeniu się Kwasu mbczowego I innych szkodliwych dla zdrowia 
■ubstancyj, zatruwających organizm. — Dziś jeszcze kup pudełeczko zlól 
.DICJROL* a gdy przekonasz się o dodatnich skutkach ich działania, za­
lecać będziesz swym znajomym Sposób użycia na opakowaniu. Orygi­
nalne ZIOŁA , DIUROL* GfJSECKIBOO (i kogutkiem) sprzedają apteki

i składy apteczne.

Została otwarta

K A W I A R N I A - R E S T A U R A C J A
w Ogrodzie Bernardyńskim

Poieca smaczne i zdrowe śniadania, obiady i kolacje. Gra orkiestra 
Dla turystów i wycieczek 10 proc. zniżki.

C e n y  n i s k i e .  Obsługa Kulturalna.

Krem  do golenia
bez pędzla i wody

M MALINOWSKIEGO
idealnie zmiękcza włos, nie drażni na­
skórka, wygodny w użyciu, oszczędza czas 

Niezastąpiony w podrożył
Lab. Chem. Farm. 

W -rs*aw a, 
ul. Chmielna 4

Do nabybia we 
wszystkich pierw­

szorzędnych 
firmach.

N A D E S Z Ł Y

M OTOCYKLE
RUDSE—1937

RO W ERY
RÓŻNYCH MAREK

RADIO-M GTOR
Wilno, ul. W le ’ka 10, teł. 24 01

W ytw órni i sztucznych wód 
minim alnych I napojów  

chłodzących
pod firma

„E. TROMSZCZYŃSKl"
“ w W i l n i e  

pod kierownictwem Mag.
tV. W R Z E Ś N IO W S K IE G O  

poleca sztuczne wody mineralne 
(Vichy, Ems, Karlsbad I inne) 
1 napoje chtoazące przyrządzar" 

wyłącznie na cukrze 
Zakład • PIWNA 7.

Teł. 24 86 
Magazyn: W IELKA 30.

„ Z N I C Z "
WILNO, B ISK U P IA  4, TEL. 4-40

W ykonuj* w tielkiego r o d iiit  
roboty w zakreile drukarstwa

PUNKTUALNIE —  TANIO — SOLIDNIE

Ogtoszenie
o LICYTACJI

W  myśl § 83 rozporządzenia Rady Mi 
metrów z dnia 26 m aja 1932 r n postęj owa 
. iu egzekucyjnym W ładz Skarbowych (Dz. 
U. R. .P. Nr. 62, poz. 580). Urząd Skarbowy 

I w Lidzie podaje do ogólnej Wiadomości, że 
dnia 13 m aia 1937 r o godz 11 na placu 
tartacznym przy ul. Post liwskiej 25 culezn 
i  egu lowania zaległych należności Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych w W arszaw ie tyt. 
wyk. Nt. 71323 Melnik Bcrko odbędzie się 
sprzedaż z licytacji n iż ij wymienionych ru 
choniości:

Deski 25 —  m* —  zł. 750 00.
Zajęte pyzedimoły można oglądać dnia 

13 m aja 1937 r. od godz, 11 na placu tartucz 
nym ul. Posławsika 25.

w. z. Kierownik Urzędu Skarbowego 
Częsta w Dolaciński 

Kierownik Działu Egzekucyjnego.

Obwieszczenie
o  l i c y t a c j i

W  myśl § 83 rozporządzenia Rady Mini 
sij-ów z dnia 25 czerwca 1932 r. o postępo- 
waniu egzekucyjnym Władz Skarbowych 
|Dz. U. K. P. Nr. 62, poz. 580), Urząd Skar 
obwy w Lidzie podaje do ogólnej wiadomoś 
ci, że dnia 14 maja 1937 r. o godz. 11 -tej 
n i  placu tartacznym przy ul. Tartaki 2 ce ■ 
lf m uregulowania zaległych należności Za 
kładu Ubezpieczeń Społecznych w W arsza ­
wie tyt. wyk. 69530 24096, 69495 ZaJkłady 
Przemysłowe „T arlas ‘‘ Lida, ul. Tartaki 2 
odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wy 
iu enionych ruchomości:

Deski podłogowe 50 —  m* —  zł. 1 500 00.
Deski sosnowe półtora cala grub. 15 —  m* 

—  zł. 600.00.
Zajęte przedmioty można oglądać w dniu 

14 maja 1937 r. od godz. 11 na placu tarlacz 
nym ul. Tartaki Nr. 2.

w. z. Kierownik Urzędu Skarbowego 
Czesław Dolaciuski 

Kierownik Działu Egzekucyjnego.

Ogłoszenie
Ok rogowe Towarzystwa Organ Uucyj 1 Kółek 
Rolniczych w STOŁPCACH ogłasza kuokurb
na stanowisko 2-ch instruktorów rolnych do

objęcia od dnia 1 czerwca 1937 r.
Kandydaci winni przedłożyć najpóźniej 

do dnia 25 maja 1937 r.
1) świadectwo ukończenia średniej szko 

ły  rolniczej z odbytą conajmniej iednor rcz 
ną praktyką instruktor ską w  zakroisio orga 
nizacji wsi.

2) Życiorys (curric^um  vitae).
3) Pobory miesieczne od lnO zł. do 200 zł.
Ryczałt na rozjazdy od 50 —  70 zł. ime

ręcznie .
Podania bez odpowiedzi zostaną nie 

uwzględnione.
Czesław U.upt.kt

1! ! Prezes.

■ ■ mm |  ■ a a  ^  i Nieodwołalnie ostatni dzień

1 Czarownica z Salem
Claudette Colbert

Geni-Ina Irena DUM N E ieeżyse-a Ryszarda BolesławsKiego

T S E & B D & f S / ^
mieS5so<**ie#*ę

KinMHAHS
Dziś początek o 2-ej

Ceny letnlei Balkon 30 gr. Parter od 50 gr. na wszystkie seanse 
N  j  -  wielki artysta k

Dekle CO0PŻP "  D i n i \ Y
Wzruszający dramat a zarazem rozbrajająca hu urn'rem komedia. 

Mad program: Piękna kreskówka i aktualia.

Y  D Ł O  

J E L E Ń  
S C H I C K T

czyste i skuteczne aż 
do o sta tn iego  k a w a łk a

P L A C
do sprzedania przy 

ul. PopowskieJ 36. 
Powierzchnia 2509 m1 
Dowiedzieć się: Pió- 
romont 16 i właści­

cielki domu

CHROŃCIE SWOJE FUTRA I GARDEROBĘ 
od zniszczenia przez mole

NiezDędne świeżo otrzymane środk naftauna, kamfora, pa- 
czuia, Izomol, katoi mortiii, Flit. Torby „Tepiciel* i Inne

i- Szambedał
W. Pohulanka 14, vis-ń-vis Teatru W ielkiego 

Istn. od roku 1901. Obsługa sum'enna I punktualna.
Zamówienia telefoniczne dostarczamy natychmiast. 
W y s t r z e g a ć  się bezwartościowych gatunków

9 9

Krakowskie T-wo Ubezpieczeń
F L O R I A N  S. A.

w KRAKOWIE 
Jen. Reprez. w Wilnie. Mickiewicza 30

przyimuje na na]doqodniejs7\ch waranach ubezpieczenia c
s o ó u  uonldwyrh, od kradzieży rabunku, od następst" 
wypadwów, od odpowiedzialności przwnr|, samochoaow, 

od i szkodzę!), od gr- dobicie.

Do egzaminów
mrzyKotowuje doświadczony b. nauc*. 
gimn. w zakresie programu nor-ego 
i dawnego typu gimn. Specjalność: poi 
•Id, ma ematyka, fizyka, przyroda 
Nauka wfidna. Opłat i pnystęi na 
Zgłoszenia: do redaLcjl „Knrjera W4- 
leńak-ogo4' j-o godz, 7,30 wiecz. Inib 
Iclefouicz. '* nr. 4—64, pokój 45, od 

j u h  11 rano do 7 wie- z

S l& clH  M C I I I  ■
udziwa ikcy G R Y  N A  F O R T E P IA N IE

— Ceny przystępne. —
■I. Jag ie llońska 8 m. 22, godz. 4— 6 pp.

Obwieszczenie
O LICYTACJI

Na podstawie itozp. Rady Min. z dn.a 25 
kwietnia 1932 r o postęp, egzek rtadz łkar 
liowych (Dz. UP. N r 62, poz. 580) 2 Urząd 
Skarbowy w  W iiln'e podaje n !niejszym do 
wiadomości, że dnia 14 maja o god; 11 od 
będzie się sprzedaż z licytacji publicznej 
97 370 ceg.eł, oszacowanych na kwotę 2.575 
złotych, a zajętych w  Spółdzielczej Cegielni 
Robotniczej w Buchcie, przy ul. Ka lw aryj 
skiej 145, na zabezpieczenie należności Skar 
bu Państwa i innych wierzycieli. Sprzedaż 
licytacyjna odbędzie się w wyżej wskazanej 
Spółdzielni.

Zajęte cegły oglądać można w miejscu 
sprzedaży od godz. 9.

(— ) J. Rodziew icz 
Naczelnik Urzędu

Wydam
dzierżawą piekarnię 

(Sklep, mieszkanie) z 
całkowitym urządze­
niem, ul. Lipowa 6

Student U.S.B.
pragnie pracować bez­
płatnie v: redakcji,biu­
rze przez c. dzień, za 
korzystanie z maszy­
ny do pisania, cejem 
nabycia wprawy. Ad- 
es w adm. i\ur, W il.

S P R Z E D A M
niedrogo zrąb na 
dom 6X8 w m Łuż- 
kach pow. Dziśnień- 
skiago. Dowiedzieć 
się przy uilcy Dziś 

nieć sklej Nr. 23

Z powodu wyjazdu
sprzedaje się 

S K L E P
spożywczy z całko­
witym urządzeniem 
na b. dog. warunkach 

Legionowa 8

Sprzedam
folwark 123,5 h w 16 
km. od Wilna pięknie 
po łożony  na 1 samą 
Wilią i szosą. Wilnu, 
ul. Potocka, d. 9, m 9.

Do sprzedania
natychmiast dom let­
niskowy z placem 417 
sąż. kw. zalesiony w 
Landwarowie Infor­
macje Witoldowa 21. 

Szydłowski.

Motocykl kuoię
od zaraz (100--350*1 
Oferty do administr. 
Kur|era Wileńskiego 
lub na adTes -odany 

w administracji

Letnisko
Zaciszny dworel wiej­
ski przyjmie kilka o- 
sób z całodziennym 
utrzymaniem, mieszka­
niem i obsługą za 2 zł 
70 gr. dziennie. Jest
tu D. nieskrępowanie, 
miło i dobrze. Stół b. 
obfity. Poczta, stacja 
kol. o 4 kim. od dw o­
ru. Szczegóły osob i­
ście od godz. 10 do 
11 przed połud. \J- 
res: Mickiewicza 5 m 8.

Pianino 
i fortep ian

fir. „Miililbach* krzy­
żowe tanio do sprze­
dania ul. Niemiecka 19 
m. 2. N. Kremer (wej­

ście w bramie).

Mieszkanie
3 —pokojowe z w y g o ­
dami do w y  na j ę c i  i 
przy ulicy Lwowskiej 

d 11.

Sodowiarnię-
owocarnię

w śródmieściu w ruch 
liwym punkcie sprze 
dam z pow od ów  ro­
dzinnych Adres v ad 

ministracji.

Nauczycielki,
Oony, wychowawczy 
nie i wszelkiego ro­
dzaju służbi, domowa 
zapośredmeza Woje­
wódzkie Biuro Fun­
duszu Pracy w Wilnie 
Pozrfańska 2, telefon 
12-06, czynne od g 

8 do 15-- j

Ogródki działkowe 
bezrnbotnyrti

Okręgowy Związek Towarzystw Ogród 
ków Działkowych w W ilnie otrzymał z 
Funduszu Pracy na prowadzenie w roku 
bieżącym ogródków dla bezrobotnych 15 
tysięcy złotych. Jest to suma znacznie 
mniejsza od przyznanych w roku ubieg­
łym 22 tysięcy złotych. W  związku z tym 
Okr. Zw, Tow. musi w roku bieżącym zre 
zygnować z wielu zamierzonych inwes- 
tycyj. Będą wystawione tylko niezbędne 
studnie, przeprowadzi się nawodnienie 
na niektórych terenach oraz dokona się 
Innych mniejszych inwestycji.

Obecnie Związek prowadzl w Wilnie 
1140 ogródków na ogólnym obszarze 
541/* ha. Została już rozpoczęła akcja 
siewna. Bezrobotni, uprawiający ogródki, 
otrzymali nasiona warzyw I ziemniaków 
Prace są w pełni, f

W  Toku bieżącym Związek dążąc do 
tego, aby bezrobotni wykorzystywali na­
leżycie dobrze już wyrobioną glebę, za­
kazał stanowczo wykorzystania dziatek 
wyłącznie pod ziemniaki. Dotychczas bo 
wiem wielu z koizysfających z ogródków 
chcąc sooie zaoszczędzić fa‘ygl, sadziło 
na całych działkach kartofle nie wymaga 
jące dużego zachodu. Oczywiście war­
tość plonu kartofli w porównaniu z mo­
żliwościami gleby przy uprawie bardziej 
rentownych warzyw, nie usprawiedliwia­
ła całkowicie wkładu pieniężnego w in­
westycje na terenie ogródków. W  bie­
żącym roku kartofle będą mogły wypeł­
nić całą działkę tylko na ferenacn, gdzie 
ziemia została niedawno wzięta pod u- 
prawę a z natury jest jałową. Na dobrze 
wyrobionych i nawożonych działkach kar 
tofle będą mogły zaiąć najwyżej 50 proc. 
terenu, połowa dziatki będzie przeznaczo 
na na uprawę warzyw. N;ektorzy z bezro 
bofnych tak już wyspecjalizowali się w 
uprawie swoich działek, ze w roku ubie­
głym, siejąc warzywa o krótkim okresie 
wegetacji, zbierali po trzy plony,

W  roku ubiegłym Związek wydał na 
akcję siewną i inwestycje na terenie 
ogródków działkowych 41 tys złotych

'T W W B O L A .' G tO W Y

A u t o b u s y
po remoncie na no­
w ych  oponach n ow o­
czesna linja 24— oso­
bowe sprzedam .A u ­
tostop' Toruń Plac

Bankowy 8.

D a r m o
przez całe lato prze­
chowujemy w specjal­
nym lokalu F U T R A  
powierzone nam obec­
nie do naprawy. Bez 
naprawy— przechowa­
nie 5 zt. za lato. Skład 
Tuter ŚW1RSKI, Wil­
no, Niemiecka 37,1 P- 

tel. 82 8 ______

Zgubiony
w e k se l

W dniu 4 bm na te­
renie gm lidzkiej zo ­
stał zgubiony weksel 
in blanco z puupisem 
Jakuba Kntwickiego 
zam. w kol. Sadki gm. 
lidzkiej i 2 poręczy­
cieli. Zgubiony wek­

sel unieważnia się.

Samotna
poszukuje od zaraz 
samotnego starszego 
paio, emeryty do 
spółki z małą gotów­
ką w jadłodajni lub 
sprzedam. Nadaje się 
na restauracje - - Sa­
wicz 12 (koto Wielkiej

ph yPRZEZIEBIEn IU 
GRYPIE i KATARZE

a k u s z i:k k a  
M a r ( a

L a K o e r o w a
I .zyj-iuje od 9 ~«n* 
do 7 wiec-, ul. J.  J«  
sińskiego 5 -18 rńe 
Ofiarnej (ob. Sadu)Dubry smak

i wykwint zna kto 
■Manlno od nas ma i 
co ważne-niskie sp'a- 
ty kupić może nie­

bogaty, 
„flrnotd Fibiger' 

Kalisz, Szopena 9. 
Ceny niskii

Dogodne spłaty 
Przedstr w.- M. Kremer 
Skiad Fortepianów 

Wilno, Niemi cka 19.

Lekcje
rysunki* i malarst­
wa udziela Pracownia 
G'Upy Absolwentów 
U S. B , ul. 3 M * f 
9 m. 10 od g. 9—14

D<*rroaZAUffMAN
choroby wenerycyne, 
skór. i moczrpłciowe 
dzapana I, tel. 20 74 
Ppryjm. 12—2 I 4—1

AKUSZERKA
• m a ł o K S k *

raz tafciast Ke**t
tyci odmłodunl* ce 
ry usuwanie łmarsw 
czek, wągrćśw, piegów, 
brodawek, łupieżu, 

usuwania thisacz * z 
bioder I brzucha, kr» 

my odmładzają*.*, 
wanny e)ektr„ aiak 
tryzac'a Ceny przy 
łtęijno Porad’, bezpls 
ne Zamkawa 26-6

DOKTÓR MED. 
Z y g m u n t

Kudrewicz
Choroby weneryczna 
skórne I moczoołcio- 
we uf Zamkowa 15. 
tel. 19-60. Pizyjmula 
od 8—1 I od 8

DOKTOR MED.
J. Piotrowicz- 
JurcrenkowA

Ord"tiator Sip. Siwioi
Chor by skórne, 

weneryczne kobiece 
Wllattska 34. żal 18-66 
Przyjmuje od w

DOKTOR

W U L r ^ O  4
Choroby SKÓrne, we 
nerycznt, i mocze- 
pic;owe Wdeńska 
teL 10-67. P r z y jm u j*  

od 9- I I 5- (

DO KTÓ R M ED
J. Anforoivicz- 
S z c z e p a n o w a
Choroby skórne, wa- 

reryczne. kobiece 
przyjmuje 8 9,12-1 

I 4— 7- 
Zamkowa^—9

DOŁTÓHZeldGwfci
Chor. skórne, w e n  
ryczne, nerządów me­
czów. od godz. 9—1 

i 5_ 8 ».
DOKTÓRZeldi-ilwi

Choroby kobiece, 
skórne, weneryczne 
narządów moczowych 
od goaz. 12—2 i 4 —7 
wlecz, ul Wileńska 21 

m. i ,  (ab 2-77.

Konserwatory
na loay okazyjnie, oo 
nabycia. — uieś!ak, 
W Ino, Szeptyckiego 

nr. 18
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CENA PRENUMERATY miesięcznie z od­
noszeniem do domu w kraju—8 zf., za gra­
nicą 6zl. z odbiorem w administracji zł. 2.50, 
na wsi, w rale«scowościa< h, gdzie me ma 

urzędu pocztowego ani igencji zl. 250.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gi., w tekście oO gr, 
za tekstem 30 gr, kronika redakc. I komunikaty 60 gi. za wiers. jednos :p. 
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zmiany terminu druku ogłoszeń I nie przyjmuje zartrzrżcu miejsca. Ogło- 

szeaifa są przyjmowane w goaz. 9.30 — 16.30 l i7. — 19.
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